
Dnia 3 (15) lutego 1891 r.Niedziela.Nr. 46. Dnia 15 lutego.

ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.

Hedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac 'Teatralny nr. 9.—Telefon lledakcji nr. 2HS.— Telefon Adminislr. 519

Czwartak:
Piątek: 
Sobota: 
Niedziela;

Konrada Wyżu. 
Leona Disk. 
Maksymjana B. 
Kat. św. Piotra.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 18. 
Zachód , , 5-ej . 11.
Długość dnia godzin 9 . 53.
Przybyło ,___  ,______ 2 » _ 15.

Dziś: Faustyna M.
Poniedziałek: Juljanai Juljanny 
Wtorek: Sylwina Bisk.

^Środa: Symeona B. M.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiern 

gannontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na* 
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden toy 
raz po 2 kop. każdy raz; ogłoszę* 
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kwjera przyj­
muje także Biuro Rajchmaua i 
Frendlera, ulica Senatorska.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor hurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód księżyca o godzinie 10 minut 14 r. 
Zachód w n 12. minut 36 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 ta i 5.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 5° li.

PRENUMERATA
Karjera Warszawskiego 

Wraz z dodatkiem porannym: 
W Warszawie: rocznie 

■s. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
Zię miesięcznie kon. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 1Ą półrocznie 

,, ' 6, kwartalnie rs. 3, miesię- 
» k rs. 1.

Za gra ni o a, miesięcznie 
* JJ. 1 kop. 50.

Nun/er pojedynczy bez doda­
ją i ttu kop. 5; dodatek poranny 

’ *op. X

KALENDARZ.

tniona słowiańskie: Dziś Szczęsława, Jutro Milady bł.
Zgromadzenia: Oogólne zebranie akcjonarj uszów warszaw-

> Skiego Towarzystwa pożyczkowego na zastaw ruchomości. 
(Biuro Towarzystwa przy placu Wareckim pod -V 2-im—10 

f ' rano ) — Sesja zgromadzenia czeladzi giserskich i konwisar- 
skicli. (Mieszkanie starszego, Żelazna 61—5 po południu.)

Wystany: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.* 
Przedni. M 15—od iO-cj rano do 5-ej wieczorem.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel 1 nropej :!:—< <! 10-ej rano do 
7-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów sj ólki malarzy i rzeź­
biarzy. (Kowy-Świat K 56—od 10-ej rano do . */, wieczo­
rem.)—Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rę- 
kouz elniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
Krak.-Przedni., 66-od 11-ej rano do i-ej po południu. Wej­
ście bezpłatne.) — V ystawa etnograficzna, zlozona z przeszło 
l,OCOckazów, przywiezionych ptzez p. Leopolda Janikow­
skiego z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm., 66—od 10-ej runo do 
S-ej po południu.)

Teatry: Le t ni: dziś .Robert i Bertrand, dwaj złodzieje"; 
jutro „Dalila” (czwarty występ gościnny pani Heleny Mo­
drzejewskiej—abonament A I-szy, przedstawienie 2-gie);— 
Roz mai to śoi: dziś .Gratek’, .Przez wdzięczność", .Lolo- 
ta”, oraz .Występek panny Józi"; jutro ,Oj, młody i młody", 
Oraz „Za i przeciw”; —Ma ły: dziś .Szalony pomysł"; jutro 
.Zemsta nietoperza". (71/, wieczorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajdują się na dzień 16-ty b. m. rs 2939 kop. 16.

. iPożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata usaute* 
I czniująsię oti9-uj ruuo de 1-ej po południu.)

— W dniu jutrzejszym, o gods. 9-sJ sram, w kościele 
św. Ducha (po-paulińskim) przed ołtarzem N. Panny Ma- 
rji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie solen­
na wotywa, o godz. 4-ej zaś po południu odprawione zo­
stanie pierwsze nabożeństwo pasyjne w języku polskim.

Reszkowie i Petersbnrtu.
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

Petersburg 10-go lutego.
Dokładając napróżno w ciągu dwóch tygodni 

wszelkich możliwych usiłowań, by się dostać na je­
dno z pierwszych przedstawień „Romea i Julji”, zło-

rzeczylem z każdym dniem więcej losowi, iź takjdlu- 
go kazał mi czekać na możność usłyszenia znakomi-

I tych naszych śpiewakąjw.
i Gdy jednak po spędzeniu czwartkowego wieczoru 

na czwartem z rzędu przedstawieniu „Romea”, oraz 
po opuszczeniu wczorajszego przedstawienia „Lo­
hengrina” uprzytomniłem sobie z jednej strony en­
tuzjazm, z jakim wykwintna publiczność, wypełnia­
jąca po brzegi salę teatru Maryjskiego, przywoływa­
ła nieraz artystów, z drugiej zaś strony ocenę pierw­
szych występów Reszków przez tutejszych recenzen­
tów, którzy, nie szczędząc uznania dla nadzwyczaj­
nej szlachetności w traktowaniu roli Romea przez 

f Jana Rcszkego, nie oddawali mu jednak tych po- 
I chwal, jakiemi swego czasu obsypywali Maziniego, 

rad byłem, żem się znalazł na późniejszych wystę-
i pach Reszków, na których wrażenie artystyczne, ja­

kie wywiera znakomity tenor, przemogło pierwotno
I uprzedzenie.

Na całość tych wrażeń składa się nie sam śpiew 
I tylko Jana Reszkego, lecz i gra, wystudjowana do 

nadzwyczajnego stopnia, pełna najsubtelniejszych 
odcieni, jak również powierzchowność, wymarzona 
dla ról Romea i Lohengrina.

Dzięki tym wszystkim czynnikom Jen Reszke 
stworzył tak poetyczną całość, że widząc go i słucha­
jąc w Romeu, mimowoli musieliśrny się przenieść 
wyobraźnią w epokę wero^Gich kochanków, a pa­
trząc na niego w zbroi Lobengriua, widzieliśmy 
przed sobą legendowego rycerza św. Graala.

Ta właśnie artystyczna całość sprawia, że w 
mniejszym stopniu, niż kiedykolwiek, mogliśmy od­
dać się w zupełności podziwianiu głosu, który sam 
już zdolny jest poruszyć do głębi najmniej muzy­
kalnego słuchacza. Jan Reszke nie szuka efektów w 
wysokich tonach, na których często wyłącznie opie­
ra się sława innych śpiewaków. Szanuje on prze- 
dewszystkiem myśl przewodnią kompozytora i w 
wykonaniu nie czyni żadnych ustępstw dla osiągnię­
cia łatwych i działających na profana efektów. Glos 
jego jest par excellence tenorowy, jednolity, brzmią­
cy zarówno dźwięcznie i jasuo w wysokich reje-

strach, jak w nizkich i w medjum. Nie dość na tem. 
Każdy najmniejszy frazes, każde recitativo, każde 
słowo jest deklamowane i frazowane, że na długo 
w uchu pozostaje.

Już samo wykonanie duetu w 1-ym akcie „Romea 
i Julji”, a następnie w 2-im akcie ów poetyczny 
zwrot do okalającej naturyj (o, nuit divine), odrazu 
zyskuje Janowi Reszke najbardziej wymagających 
krytyków. W następnych aktach zachwyt wzrasta 
ciągle i dochodzi do punktu kulminacyjnego w sła­
wnym duecie 3-go aktu (non ce n’est pas le jour) 
jak również w duecie grobowym. ‘

Przedstawienie „Lohengrina” zwiększyło jeszcze 
entuzjazm, z jakim przyjmowano Jana Reszke w 
„Romeo i Julji”. Nie wdając się w szczegółowy 
rozbiór 'wykonania wspaniałego dzieła Wagnera, 
zaznaczymy tylko silę dramatyczną, z jaką Jan Re­
szke odtworzył rycerską postać Lohengrina, nie po< 
zba wiając jej przytem charakteru mitycznego. Siła 
ta ujawniła się, między innemi, w znanym frazesie, 
stanowiącym leitmotiv Lohengrina (mai devi doman- 
darmi) i następnie w legendzie ostatniego aktu (da 
voi lontan, in sconosciuta terra hawi un castel).

Równie hojną była natura dla Edwarda Reszke, 
uposażywszy go takiem samem poczuciem artystycz- 

[ nem i wspaniałym głosem basowym o metalicznem 
brzmieniu i szerokiej skali. W operze Gounoda nie­
znaczna pai tja ojca Lorenza w wykonaniu Edwarda 
Reszke wystąpiła na pierwszy plan, dzięki ®lache- 
tności jej traktowania. Scena ślubu, która w innej 
interpretacji wygląda cokolwiek banalnie, wywarła 
na słuchaczach w calem znaczeniu tego wyrazu, 
wzniosłe wrażenie. Olbrzymie środki wokalne i u- 
miejętność, z jaką się niemi posługuje Edward Re­
szke, uwydatniły się w Romeu i Julji najbardziej 
w scenie z Julją, którą śpiewała panna Melba. Tam 
bowiem, gdzie śpiewak zwykłej miary zadawalnia się 
nieledwie parlandem, Edward Reszke nadaje scenie 
zupełnie inny charakter, rozwijając w niej całd potę­
gę nieporównanego swego głosu. " Większe pole do 
uwydatnienia zasobów wokalnych Edwarda Reszke 
dała mu oczywiście partja Henryka Ptasznika, w

Karnawał paryzki.
Szanowny Redaktorze!

Nlemogłeś mnie wprawić w większy kłopot, jak 
żądając odemnie opisu karnawału w Paryżu.

‘List twój spadł na mnie, jak piorun.
Karnawał?
A prawda — śnieg za oknem, ogień na kominku, 

więc to zima! styczeń... karnawał!
I w ślad za tym jednym wyrazem przypomina się 

cały szereg dni podobnie mroźnych, wśród których 
wieczorami w Warszawie, Lwowie, Krakowie—brzę­
czą fortepjany pod rękami oblanych zimnym potem 
ociemniałych biedaków, dopalają się świece w kan­
delabrach, drą się treny pod obcasami butów, za­
wiązują się małżeństwa, flirtują ukarminowane usta 
pod skrzydłami wachlarzy i migają, jak czarne mo­
tyle, opatrzone monogramem szapoklaki.

Szwaczki do dnia białego kręcą się koło drewnia­
nych manekinów, wynajęci lokaje obcierają nosy 
w serwetki i kradną srebro, kobiety konają z bólu 
w ściśniętych gorsetach, mężczyźni zastawiają dusze, 
aby kupić sobie czarne jedwabne skarpetki.

1 w ślad za tem piekło domowe rośnie.
Zwyczajne „żurfiksy” zamieniają się w wieczory 

tańcujące, roznoszona herbatka i papierosy są za­
stąpione „kolacją” siedzącą w ciasnej przestrzeni 
jednej salki, z której wyniesiono wszystko i zwa­
lono kredens do dziecięcego pokoju.

Gospodyni zgorączkowana, zmęczona uśmiecha 

się do gości, gospodarz wzruszy ramionami po ką­
tach, dzieci płaczą zamknięte w swym pokoj'u po­
między poskladanemi łóżkami całej rodziny, naj­
starsza panna w tradycjonalnej „kremowej” su­
kience kokietuje... korepytotora biata, a tymczasem 
fortepian brzęczy... brzęczy...

Wszystko to widzę w tem jednem małem słówku, 
które mi przyszło z nad Wisły.

Karnawał!
Wielki to niezawodnie czas w Warszawie, czas 

„kręciolek” — wydawania pieniędzy i pękania sznu­
rowadeł od ściskających zdręczone ciało kobiet, 
gorsetów, czas polowania na „posażne jedynaczki”, 
czas wynajmowania karet na „odwiezienie i przy­
wiezienie za rs. 3”, czas na spania w dzień, a wy­
kręcanie się po sali noc całą, czas wreszcie kłam­
stwa, obłudy, szyku, plotek, ruiny, katarów, roman­
sów, chrypek, pudrowania i pieczenia włosów, łez, 
zawodów, przerabiania sukien, cierpień grania w wi­
sta, scen mażeńskieb, kokieterji mężezyzn, malowa­
nia oczów, niepłacenia krawców, zazdrości, zacią­
gania długów i zapoznania się z oświetleniem oby­
dwóch resurs. Wy bowiem tam nad Wfsłą macie tyle 
bali: zimowych, styczniowych, panieńskich, kawa­
lerskich, pudrowanych, malowanych, literackich, 
słowem taką moc i „zatrzęsienie” zabaw, że litość 
po prostu ogarnia czytając ich wyliczenia.

A w dodatku domowe wieczorki, i znów te 
„skromne” „wełniane”, „niciane”, te... aby się 
młodzież przetrzęsła.

Histoire simple trzęsie się też i trzęsie, aż tu się 
to echo dostało i obudziło mnie jednem słowem.

Karnawał!

Ależ tu, nad Sekwaną, prawie nie ma karna­
wału.

Tu fortepiany nie brzęczą, chłopcy zsiniali z zi­
mna piramid z ciastek nie noszą ślizgając się po 
rynsztokach, tu prawie niema różnicy z inną porą 
roku i nikt o karnawale nie wspomina, nie mówi.

Cicho, spokojnie, siedzi „burźuazja” w swoich 
klatkach, obitych rypsem lub aksamitem, jak ślima­
ki w skorupie zamknięte, tak pędzą miesiące zimo­
we i małżeństwa nie kontraktują się tu wśród sal 
balowych.

Panienka „na wydaniu” nie przedstawia się swe- 
, mu przyszłemu w obnażonym staniku pod strumie­

niami gazu, ale siedzi cicho w swym dziewiczym po­
koju, zapięta szczelnie pod szyję w szarej, angiel- 
skiej sukience i czeka aż matka objawi jej ta 
słowa:

— Dziś na obiedzie mamy gości. Będzie przyja­
ciel twego ojca z młodym człowiekiem. Upowa­
żniam cię, abyś była dla niego uprzejmą.

Dziewczyna spuszcza oczy, zamienia szarą su­
kienkę na popielatą i od tej chwili zaczyna „ma­
rzyć o człowieku, dla którego pozwolono jej być u- 
przejmą.

Młody człowiek jest już amis w domu, może fairs 
la cour pannie i rzecz skończona.

Małżeństwo postanowione; panienka, nie mogąc 
czynie porównań, nie będąc otoczoną i rozgorączko­
waną fałszywemi hołdami pospolitych salonowych 
kokietów, przywiązuje się do człowieka, którego 
widzi codziennie nie pod jasną i olśniewającą światło­
ścią gazu, lecz przy blasku domowego* ogniska i 
w zwyklem, pospolitem otoczeniu-
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której majestatyczny głos i postawa olbrzymie wra­
żenie wywarły.

Sympatycznego przyjęcia doznała również panna 
Melba, która i śpiewem i grą stała na wysokości 
swego zdania zarówno jako Julja, jak też i w partji 
Elzy. Z pojedynczych numerów walc 1-go aktu 
w operze Gounoda, w Lobeugrinie zaś arja solowa 
2-go aktu wywołały wśród słuchaczów huczne okla­
ski.

Do uzupełnienia wspaniałej całości arcydzieł Gou­
noda i Wagnera przyczyniły się nie mało świetne 
dekoracje, wspaniała scenerja, oraz kostjumy 
i wszystkie akcesorja, w najdrobniejszych szczegó­
łach odpowiadające epoce i zadawalniające najwy­
bredniejsze wymagania estetyki. R.

Wśród kwiatów i figurynek.
Że człowiek musi jeść, kto by temu zaprzeczył, że nie 

iyjemy, aby jeść—prawda to ponad prawdami, że jednak 
jeść a jeść, to nie jest to samo—racja także.

Tem śmielej występujemy tu, ile że nie mamy na myśli 
.newrozy* w kuchni, a tylko o kwiatach na jadalnym sto­
le mówić mamy.

Niedarmo senatorowie Romy wieńcami róż przy biesia­
dach łyse często zdobili głowy.

Gdyby najzwyklejsze potrawy fijołkami i to świeźemi 
przyprawiać można było, jakżeby nam smakowałyl

Tam, w Paryżu, mają o tem wyobrażenie, na dowód 
czego parę słów:

W starych wprawdzie z faubourg'u .hotelach* od cza­
sów restauracji zwyczaje do dziś doi a nie zmieniły się 
w niczem, do dziś dnia stoły jadalne przeciążają tu za­
stawą sutą, bogatą, lśniącą od sreber, kryształów; ina- j 
caej rzeczy się mają w domach młodszych, a przynajmniej 
w domach odmłodzonych doehetn czasu.

Hrabina Poartales pierwsza przełamała lody zwyczaju 
i rutyny i stół ubiera gościom według fantazji własnej, 
dziś rzucającej się na to, jutro na owo.

To fest onami Hjołków, wiązanych wstążkami o niewy­
raźnej barwie, dla kontrastu obrzuca świeczniki i łączy 
je ze sobą, to wieńcami ról otacza półmiski, to wreszcie 
pękami białych liłij podnosi światło świec jarzących.

W czasie uroczystych przyjęć w Chantilly u ks. Aumale 
zdobią stoły całe tłumy strseleów z porcelany sewrskiej, 
mniej więcej '/* wielkości naturalnej. Figurynki te w stro­
jach z czasów Ludwika XVI-go istniały już na zamku 
Neailly u króla Ludwika Filipa, a wykonane zostały 
w Sevres, według wzorów, odrysowanych przez księżni­
czkę Marię, siostrę ks. Aumale.

Księżna Chartres gościom swoim ofiaruje śliczne, wła- | 
sną ręką ozdobione spisy potraw. W rysunku piórkiem I 
i w akwareli księżna jest mistrzynią. To też na stole 
u niej stawiają zawsze lampy z abażurami, ręką gospody­
ni malowanemi.

Wogóle w szanujących się jadalniach nigdzie nie spo­
tkasz gazu lub elektryczności, świece i świece, a w naj­
gorszym razie lumpy zwyczajne.

Przedewszystkiem i nadewszystko w zastawach stołów 
zapomniano o stylu, zapanowała zaś niepodzielnie fan­
tazja.

Przytem kwiaty, kwiaty i jeszcze raz kwiaty. Wężem 
wiją się po obrusach, wyglądają zza szklanek, kieliszków,

serwet, otaczają półmiski, świeczniki, patery i dzbany. 
Nigdy ich dosyć, szczególniej storczyków.

Księżna Luynes w czasie uroczystych przyjęć stawia po 
dwóch końcach stołu dwie pyszne, olbrzymio wazy saskie, 
wypełnione różami i storczykami; ponad kwiatami dopiero 
na sprężynach unoszą się pokrywy waz.

Za przykładem ks. Aumale t. zw. ongi .serwantki’ 
z figurynkami całą zawartość swoją wysypały po stołach 
jadalnych.

Ńie było jej gdzie.pomieścić, usunięto więc na rzecz fi­
gurynek saskich znaczną, do tej pory nawet konieczną 
część zastawy: każdy zatem z biesiadników jedną tylko ma 
przed sobą szklankę, co danie zmienianą, i jeden kieli­
szek, co gatunek wina zmieniany także, chyba, że ktoś 
przez cały ciąg obiadu trwa niezmiennie przy „Chtlteau- 
Yąurmr> lub C iquot”. Drobna, mikroskopijnych niemal 
rozmiarów karafinka, dopełnia poszczególnych zastaw. Po 
za tem kwiaty i figurynki porcelanowe, figurynki porcela­
nowe i kwiaty. Te ostatnie ustawiają zwyczajnie w trzech 
wielkich wazach saskich środkiem stołu, otaczając je 
dokoła, na prawo i lewo, we wszystkich kierunkach figu­
rynkami. Tu i tam rzucone od niechcenia: róża, lilja, 

i gwoździk, pęczek fijołków lub gałązka bzu dopełniają de­
koracji.

Figurynki figurynkami, nie wszyscy rozporządzają nie­
mi, ale kwiaty, kwiaty.

Raz jeszcze powtarzamy, gdyby najzwyklejsze potrawy 
! przyprawiać można było fijołkami i to świeźemi, jakżeby 

nam smakowały! (=)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= 1'etersb. wied. dowiadują sic, iż sprawą orga­

nizacji kredytu melioracyjnego Lijęte są obecnie 
trzy instytucje: komisja gospod'czm ministerjum 
spraw wewnętrznych, ministerjum finansów i mini­
sterjum dóbr państwa. To ostatnie popiera dawny 
swój projekt, ale o wiele rozszerzony, uznając ko­
nieczność udzielania pożyczek z banku państwa nie- 
tylko na nabywanie narzędzi rolniczych i maszyn, 
nie j na wszelkie ulepszenia w gospodarstwie, jako 
to: obsiewanie przestrzeni leśnych, zakładanie ogro­
dów, urządzanie wszelkiego rodzaju zakładów go- 
spodarczo-przemyslowych itp.

== Wedle doniesień Kraju ministerjum sprawiedli­
wości wniosło do rady państwa projekt przepisów o 
postępowaniu sądowem uproszczonem i skroconem. 
Według procedury upriwrczontjj sądzone będą spra­
wy, wynikające z weksli,1'obligowi rewersów, oraz 
z kontraktów najmu mieszkania. Sprawy podobne 
rozstrzygane być mają przez sędziego pokoju lub 
przez jednego członka sądu okręgowego w ciągu 
paru dni, z natychmiastową egzekucją. Sprawy zaś, 
sądzone w porządku skróconym, będą rozstrzygane 
w ciągu okresu od dni 7 do 30.

Petersb. wied. donoszą, iż oprócz kwestyj wypi­
sanych w programie zjazdu wiejskich lekarzy guber- 
nji petersburskiej, na zebraniu tem roztrząsnięty ma 
być wniosek urządzenia zjazdu tak wiejskich, jak i 
miejskich lekarzy gubernij środkowych i północnych 
państwa, w celu omówienia dla okolic wymienionych 
ogólnych sanitarnych zasad.

«= Od stacji Ruda Guzowska ma być przeprowa­
dzona linja kolejowa 27 wiorst długości do fabryki 
cukru „ Hermanów”. Budowę, jak donosi Gazeta 
losowań bierze na siebie towarzystwo kapitalistów 
francuzkich.

= Na giełdzie wczorajszej obiegała pogłoska, ja­
koby postanowione w zasadzie w Kijowie unormo­
wanie produkcji rafinady, nie zostało ostatecznie 
zaakceptowane.

= Wedle obowiązujących przepisów emerytal­
nych, wdowy po urzędnikach, starające się o przy­
znanie im praw emerytalnych, winny między innemi 
przedstawić świadectwo, iż żyły z mężem w zgodzie 
i że nie znajdują się w żadnym wypadku, pozbawia­
jącym praw do emerytury. Świadectwo takowe wy- 
daje władza policyjna. Otóż obecnie przy rozpatry­
waniu praw emerytek lub też dzieci po emerytach, 
komisja rozpatrująca dowody, żąda jeszcze, ażeby 
w pomienionycli świadectwach było wyraźnie wy­
mienione, iż osoby interesowane „zostają przy ży­
ciu’'. W razie nie spełnienia tej formalności, świa­
dectwa bywają zwracane dla dopełnienia takowych. 
Dla uuiknienia zatem znacznej z tego powodu zwło­
ki w przyznaniu emerytury, ostrzega się, by przy 
wyjmowaniu świadectw z policji, dopilnowały się 
zamieszczenia frazesu, iż zostają przy życiu.

«=• Uregulowanie spraw sanitarnych na przedmie­
ściach: Nowej Pradze, Szmulowizuie, Targówku i 
w Kamionka będzie przedmiotom obrad specjalnej 
komisji. Przepisy sanitarne obowiązujące w War­
szawie nie dadzą się w całej rozciągłości zastosować 
do nowych dzielnic, a to z powodu odmiennych wa­
runków, w jakich się te przedmieścia znajdują. Prze- 
(Jewgzystkiem jednak będzie zwrócona uwaga na 
stan ustępów, których w wielu posesjach wcale nie­
ma, a w innych, gdzie są, zaniedbana jest wywózka 
oraz dezynfekcja, co na stan zdrowotny mieszkań­
ców fatalny wpływ wywiera.

— Za nieposiadanie książeczek legitymacyjnych 
419 lu stałych mieszkańców Warszawy skazano 
w drodze administracyjnej na kary pieniężne.

— Z polecenia władzy zwróconą została uwaga 
na działalność faktorów i rajfurów obojga płci, 
którzy pośredniczą w rozmaitych interesach. Do tej 
kategorji zaliczają się indywidua obchodzące hote­
le, ceiem ofiarowania swych usług przejeżdżającym, 
pokutni ajenci, oraz komisjonerzy nieopłacający ża­
dnych podatków i nie wykupujący świadectw han­
dlowych, wreszcie stręczyciele i stręczyoielki sług. 
Wszystkie te osoby w razie spełniania czynności, 
które leżą w zakresie kantorowi ajentur, upoważnio­
nych do podobnych operacyj, będą pociągano do su­
rowej odpowiedzialności karnej.

— Z uwagi na przytrafiające się wypadki rozbie­
gania koni, wynikłe z niedozoru stangretów, poleco- 
nem zostało służbie policyjnej pilnie przestrzegać, 
aby żadna dorożka, ekwipaż prywatny, czy też wóz 
roboczy nic były bez dozoru na ulicach zostawione; 
stangreci, wykraczający przeciw niniejszemu rozpo­
rządzeniu, chociażby vyypadek nie nastąpił, będą po­
ciągani do odpowiedzialności sądowej.

= Według wykazu z dnia wczorajszego, liczbą

Ma to bez zapizeczcnia doskonałe swe strony.
Młode dziewczęta, wprowadzone na salę publi­

cznego balu, upojone muzyką, strojem, tańcem, wi­
dzą często wszystko przez różowe okulary. Zgorą- 
czkowana i podniecona wyobraźnia galopuje i czę­
sto młoda dziewczyna uczuwa szalone zajęcie się 
człowiekiem, który nosi doskonale garnitur frako­
wy i dobrze trzyma ów tradycjonalny szapoklak. 
Jest to zupełnie „kobiece”, nerwowe i nawet naj­
rozsądniejsze i mające patent dojrzałości panienki, 
przechodzą te chwile.

Jeśli wtedy ów „pan”, noszący z wdziękiem frak, 
skorzysta z chwili i potrafi oplątać zręczną siatką 
nawpół przytomną muszkę, jeśli w dodatku jeszcze 
jest posażna, jakże łatwo wśród figur kadryla, w na­
miętnej pozie walca, w turach kotyIjona dać przy­
rzeczenie, związać się na całe życie bez wiedzy i 
woli rodziców, bez bliższych danych o człowieku, 
dztewc SzePce g°iące słowa nad obnażoną szyją

Dokoła tak widno! tak jasnot muzyka rozmarza! 
Bu le zu z gorsu pachnie, jak w maju; mężczyzna 
dobiera coraz nizsze i cieplejsze tony głosu i jest 
tak ładny w lekko zafryzowauych włosach.

Dziewczyna traci przytomność, tu i owdzie słyszy 
szept: „jaka dobrana para” i mówi: ,)tak'”%dzac 
że cale życie będzie pachniał bez, plon.1 gaz, płyS 
walc — 1 „on będzie mówił tak słodko i fry™ 
lekko włosy.

Tymczasem słowo się rzekło—i
.Nim słonce znów zaświta 
La comedia e ftnita!"

rycli tutejsza „burżuazja” nieprowadzi domów otwar- 1 
tych i trzyma dziewczęta zdaleka od wirów bało- ; 
wych.

Dans le grand monde kotyljonują i tańczą trochę, 
i tam „panienki” pojawiają się przy boku mam lub 
ojców’.

Lecz ta arystokracja nie stanowi teraz Paryża, 
dlatego, że arystokracja jest zawsze kosmopolity­
czną i zachowuje zawsze jedne i te same cechy, czy 
to nad Sekwaną, czy nad Dunajem, czy nad Wisłą.

Prawdziwy rdzeń towarzystwa paryzkiego, to jest 
owa „burżuazja" większa, czy mniejsza, ta właśnie, 
która u nas oddaje się w karnawale bezustannej 
krętaninie i tańcom, siedzi spokojnie przy swych ko­
minkach nie będąc bynajmniej zaniepokojona zbli­
żaniem się popielca.

Panny spokojne o swój los czekają chwili, w któ­
rej „przyjaciel ojca” przedstawi przyszłego męża, 
którego wybór przedyskutowano przed tem długo 
w gronie fainilijnem, mężatki myślą o tem, jak naj­
więcej zaprowadzić oszczędności i dobrze przyjąć 
na obiedzie kilku przyjaciół, wybranych starannie 
pośród nielicznego grona znajomych.

I szczególny urok mają właśnie te obiady fran- 
cuzkie, spokojne, ciche, a szczerze wesołe w nie­
wielkich salkach jadalnych,obitych kretonem, przed 
stołem ubranym fijołkami i pękami żółtych konwalij, 
zmieszanych z paprocią. W rzniętych, solidnych 
kieliszkach żółci się Chablis, na płaskich półmiskach 
leżą sole cale rudo-złote i ubrane plastrami cytryn, 
d-ikoła jakieś ciepło, spokój domowy, gwar nie de­
nerwujący, atmosfera dobrobytu stałego, bez wysił-

Zdaje mi się, że to są główne względy, dla któ- j ków, bez sztucznych i gorączkowych a nieraz boha- 
' ' ” 1_! 1 ’ —*—-- I terskich starań. Zaproszeni czuja, że wszystko to,

’ co im podają, cale „menu” jest, jak owa grobla we- 
| dług stawu, rozmowa płynie swobodna, nieskrępo- 

wana, gdyż goście są dobrze znani gospodarstwu, 
a nic zwleczeni przez'trzecich tylko dla obtaucowa- 
nia siedzących pod ścianami danserek. Po obiedzie 
przybywa jeszcze pewna ilość zaproszonych dla wy­
picia filiżanki herbaty i po północy rozchodzą się 
wszyscy, nie tracąc nocy na bezmyślnej krętaninie, 
na rujnujących wydatkach i wyczerpującej zdrowia 
bezsenhości. Według mnie, ten rodzaj przyjmowa­
nia swych gości jest o wiele milszy od wszelkich 
„wieczorów”, stanowiących prawdziwą manję naszej 
przeciętnej burżuazji, Cały wieczór spędzony w wy- 
branem kółku mniej lub więcej liczuem, przy do­
brym obiedzie i w niepodniecającej atmosferze ba­
lowej działa poprostu na umysł w orzeźwiający spo­
sób. Wszelkie wysilone bale prywatne nie zastą­
pią nigdy tej spokojnej, poufnej przyjacielskiej 
prawdziwie rozkoszy. Francuzi rozumieją to do­
brze.

Zrzuciwszy pęta konwenansów, urządzają swe ży­
cie według własnych pojęć o komforcie i szczęściu. 
Zamiast dręczyć się, przyjmując kilkadziesiąt osób 
w ciasnem i przewrócotiem na'tę uroczystoć do grun­
tu mieszkanku, zamiast raczyć koszami wina, spro­
wadzonych z „miasta” Fikalskich i Ciuciunkiewi- 
czów, burżuazja paryzka rozsyła kilkanaście zapro­
szeń starannie się namyślając nad wyborem osób, 
które posadzi za swym stołem i o oznaczonej godzi­
nie spokojna, uśmiechnięta, w saloniku, w którym 
róże z koszyków śmieją się w blasku kominkowego
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łóżek w szpitalach miejskich wynosi: u św. 
15, św. Rocha 5, starozakonnyeh 4, wolskim 
;owym 3, u Dzieciątka Jezns, św. Ducha i 

prazkim wszystkie miejsca są zajęte.
Jak utrzymuje Gazeta losowań, napływ goto­

wizny do banków tutejszych jest tak znaczny, że 
Niezadługo przewidywać można dalszej obniżki sto­
py procentowej od rachunków przekazowych i 
kapitałów na lokacji. Od sum płatnych za okaza- 
Niem procent ma być liczony tylko w stosunku 1% 
tocznie.

Wolnych
Łazarza 
“> zapas

= Wczoraj odbyło się miesięcznie posiedzenie 
rady gospodarczej archikofraternji literackiej w kan- 
Celarji przz ulicy Ogrodowej nr. 23, pod przewodni- 
ctwem seujora administrującego Wacława Dobrowol­
skiego, na którem między innemi odczytano spra­
wozdanie delegacji rewizyjnej za kwartał IV-ty r. z., 
Podług którego dochody wynosiły rs. 4,756 kop. 94, 
rozchody zaś rs. 1,712 kop. 42, pozostało na miesiąc 
styczeń r. r. rs. 3,044 k. 52. Przyznano wsparcia 
Da pomoce naukowe z zapisu ś. p. Romana Borow­
skiego, dla dzieci jednego członka rs. 20 i dla dzieci 
jednej wdowy po członku rs. 25, zdecydowano wy­
płacić wsparcja na koszta pogrzebowe dwóch zmar­
łych członków rs. 120, w końcu odczytano listę 
Napisanych kandydatów na członków archikofra­
ternji. ___________

= We wtorek, to jest d. 17-go b. m., o godzinie 
8-ej wieczorem, w lokalu Towarzystwa przemysłu 
i handlu, odbędzie się posiedzenie członków sekcji 
I-ej przemysłu technicznego, na którem, po przeczy­
taniu protokołu z poprzedniej sesji, mówić będą pp.: 
Józef Słowikowski „o zastosowaniu w technice fa­
sady najmniejszej pracy deform acyjnej”, a A. Kip- 
taan „o najkorzystniejszym sposobie przesyłania si­
ły na znaczne odległości.” Posiedzenie to zakończą 
drobne wiadomości z dziedziny nauk technicznych.

= Na odbytej kwartalnej sesji zgromadzenia in­
troligatorów, zapisano 8-miu uczniów; wyzwolono 
Da czeladników: Jana Tusińskiego, Józefa Kopcia, 
Mieczysława Kluczyńskiego, Zygmunta Mazurkiewi­
cza, Józefa Gajewskiego, Bronisława Gajewskiego, 
Karola Szultza i Bronisława Rosłon. Zgromadzenie 
miało w poprzednim kwartale dochodu wraz z re­
manentem 1,145 rs., wydatków 73 rs, obecnie po­
siada w kasie 1,072 rs.

■= Tłumacz przy sądzie handlowym warszawskim 
t- Strzembosz, został miauowany świeżo pomocui- 

iem sekretarza tegoż sądu.
= Starszy ławnik tutejszego magistratu, p. Ka­

zimierz Kobyliński, mianowanym został radcą na­
czelnikiem wydziału wojskowego tego magistratu.

= Prezes rady zarządzającej kolei wiedeńskiej, 
jenerał Palicyn, wyjechał w dniu wczorajszym do 
Częstochowy. __________

=*  Z literatury.

• Fakt autentyczny zaszły w ubiegłym karna wała w naj ■
SryłUkratycznieyszej dzielnicy miasta,

* Od pewnego czasu Wędrowiec nie zaniedbując 
działu podróżniczego, stara się usilnie być ilustracją 
chwili bieżącej i w tym względzie osiąga coraz le­
psze rezultaty.

ognia, wita swych przyjaciół, będąc pewna z góry, 
że niezabraktjie miejsca, serwisu, służby i po balu— 
pieniędzy w kieszeni-

Być może, iż szczupłość mieszkań paryzkich zmu­
sza poniekąd tutejszych mieszkańców do tego ro­
dzaju życia, lecz znam całe rodziny, zamieszkujące 
obszerne apartamenta, a mimo to spędzające karna­
wał w zupełnej ciszy, przerywanej tylko obiadami, 
wydanemi nie z musu i dla konwenansu, lecz dla 
własnej przyjemności i pogawędzenia z przyjaciół­
mi. Tak zwane cercles wydają tu nieliczne bale i 
na te nawet i dziewczęta się zjawiają, lecz bale te 
mają charakter czysto prywatny, zamknięty i fami­
lijny.

Karnawał więc tu istnieje dla miljonerów i dla 
półświata. Lecz—tak dla jednych, jak.i dla dru­
gich—rok cały jest karnawałem. W wykwintnych 
pałacykach owych tendresses bawią się wybornie, 
zamieniając trywialne słowa i kosztowne ordery 
W kotyljouie, u miljonerów blask brylantów na 
Energiach kobiet olśniewa, a w przedpokojach służba 
amie krzesła i wieszadła, aby na dziedzińcu pałaco­

wym urządzić sobie ogrzewające ognisko *).
Lecz są to zupełnie stracone w czarnej powodzi 

domów punkta. Napróżno, idąc wzdłuż ulic, szukasz 
oświetlonych jasno okieu i przesuwających się po 
za białą mgłą firanek par.

Napróżno natężasz ucho.
Nigdzie, z żadnego piętra nie dolatuje cię brzęcze­

nie fortepianu i łomotanie suche, połączone z szura­
niem, które zwiastuje „bal” i noc nieprzespaną dla

wielkopostny, jedno z poczesnych miejsc zajmie kon­
cert na rzecz osad rolnych.

Odbędzie on się w d. 26 b. m. we czwartek w po­
rze wieczornej, prawdopodobnie w salach reduto­
wych, a powodzenie prócz samego celu zapewni mu 
przyrzeczony już udział Modrzejewskiej i Barce 

WAKSŻAWfllU. — Duift Ifi luWgu 1891 r.

Ostatni numer zawiera między innemi z tego dzia­
łu: podobiznę obecnego powiśla warszawskiego 
i przyszłych bulwarów Devarsa, które zapewne 
w XX-ym stuleciu dojdą do skutku, dalej znajduje­
my opis rewolucji w Obili z portretami głównych 
działaczy, podobizny bohaterów chwili, upadłych mi­
nistrów: Dunajewskiego i Crispiego, ilustrację przed­
stawiającą doręczenie kanclerzowi Capriviemu orde­
ru orla czarnego, wreszcie na podstawie listów Dy­
gasińskiego opis podróży naszego delegata z podo­
bizną podróżnika w kostjumie turysty.

* Znaną pracę adw. przys. Adolfa Suligowskiego 
„O mieszkaniach”, wygłoszoną na odczycie na osa­
dy rolne, a następnie zamieszczoną w Ateneum, wy­
drukował świeżo w przekładzie miesięcznik Reforme 
sociale Leplaya.

■= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów na tydzień bieżący przedsta­

wia sie, jak następuje:
Teatr Letni.
Dziś: „Robert i Bertrand” czyli „Dwaj złodzieje”; 

jutro: „Dalila” (występ Modrzejewskie.]. Abona­
ment nr. I-szy. Przedstawienie drugie. Kolor bile­
tów różowy); wtorek: „Romeo i Julja” (występ p. 
Cordier); środa: „Odetta” (występ Modrzejewskiej. 
Abonament nr. 111-gi. Przedstawienie drugie. Kolor 
zielony)-, czwartek: „Rigoletto” (występ p. Baldinie- 
go); piątek: „Marja Stuart” (występ Modrzejewskiej. 
Abonament nr. Il-gi. Przedstawienie drugie. Kolor 
biletów niebieski); sobota: „Mignon” (wznowienie. 
(Występ panny Cordier oraz p. Baldiniego i Siłlicha); 
niedziela: o godzinie 1-ej z południa: na rzecz kasy 
artystów: „Hamlet” (występ Modrzejewskiej. Abona­
ment zawieszony); wieczorem: „Żywy posąg”.

Teatr Rozmaitości:
Dziś: „Grajek”, „Przez wdzięczność”, „Lolotta” 

i „Występek panny Józi”; jutro: „Za i przeciw” i 
„Oj młody, młody"; wtorek: „Klub kawalerów”; 
środa: „Wielki człowiek do małych interesów”; 
czwartek: „Ewa”; piątek: „Mąż i żona”, „Kuzynek” 
i „Hypnotyzm”; sobota: „Nietoperze”; niedziela: 
„Safanduły”.

Teatr Mały.
Dzisiaj: „Szalony pomysł”; jutro: „Zemsta nie­

toperza”; wtorek: „Szalony pomysł”; środa: „Figle 
Chochlika” (pierwszy raz) i „Lekka kawalerja”; 
czwartek: „Szalony pomysł”, piątek: „Przewodnik 
dla zakochanych" (pierwszy raz); „Chłopi arysto­
kraci” (wznowienie) i „Figle Chochlika”; sobola: 
„Przewodnik dla zakochanych’’, „Chłopi arystokra­
ci” i „Figle Chochlika”; niedziela: „Przewodnik dla 
zakochanych”, „Chłopi arystokraci” i „Figle Cho­
chlika”.

Sale redutowe:
Niedziela, dnia 22-go b. m.: Koncert symfoniczny 

z udziałem Teresy Correno.
* Dyrektor polskiego teatru w Petersburgu p. Ko 

ścielecki odniósł się listownie do Modrzejewskiej 
z prośbą o występy w sali teatru Nemetti.

Artystka stanowczej decyzji dotąd jeszcze nie po­
wzięła.

= Koncert.
W liczbie koncertów, jakie przyniesie nam sezon 

wieża.
= „Biczownicy”.
W dniu dzisiejszym w salonie Towarzystwa za­

chęty jsztuk pięknych został wystawiony na widok 
publiczny obraz Karola Marra z Milwauke p. t. „Bi­
czownicy".

Płótno to ze wszechmiar godne widzenia.
Sfanatyzowauy tłum, złożony z ludzi różnego wie­

ku i płci, przeciąga przez miasto, zapełnione pała­
cami. Część zmierza ku kościołowi, widniejącemu 
na pierwszym planie po prawej stronie obrazu, głó­
wna zaś grupa biczowników dąży dalej.

Charakterystyka pojedynczych postaci, bogactwo 
pomysłów w ugrupowaniu, świadczą nader pochle­
bnie o niepospolitym talencie autora.

Niezmierną zaletą obrazu jest i to, że w całej 
kompozycji nie ma’ efektów teatralnych, a całość 
mimo to sprawia nader silne wrażenie.

= Po losowaniu.
Szczęśliwi członkowie Towarzystwa sztuJs pię­

knych, którzy na ostatniem losowaniu wygrali obra­
zy i rzeźby, nie dowodzą zamiłowania do sztuki.

Zarówno na wystawach, jak i u antykwarjuszów 
znajdujemy znaczną liczbę wygranych .obrazów, 
przeznaczonych na sprzedaż.

Dzieje się to najczęściej z ujmą dla artystów, 
wiele bowiem osób, pożądających gotówki, pozba­
wia się przedmiotów sztuki za cenę, znacznie niższą 
od rzeczywistej wartości.

=■ Konkurs łyżwarski.
Towarzystwo cyklistów urządza w d. 20-ym b. in., 

o godz. 2 ej po południu, lV-t’y konkurs łyżwiarski 
na własnym torze.

Program tego konkursu, w którym udział będą 
mogły również przyjąć damy, obejmuje oprócz po­
pisów i wyścigi.

Dla dam przeznaczono trzy nagrody (znaczki ho­
norowe: złoty, srebrny i brązowy), a dla. panów pięć 
nagród (meaal srebrny duży, 2 małe sreibrne i 2 brą­
zowe).

Po-za konkursem odbędzie się jeszcsie popis dla 
młodzieży.

W skład sądu konkursowego pod przewodnictwem 
prezesa Towarzystwa p. Edwarda Chrapowickiego, 
wchodzą pp.: Z. Goebel, St. Nagórny, Fr. Rembierz 
i E. Szulc.

= Ruch zbożowy.
Jak to przed paru tygodniami przewie lywaliśmy, 

ruch zbożowy na linji obwodowej znacznie zaczyna 
się ożywiać.

Ilość wagonów, przyjmowanych przez kolej wie­
deńską z kolei, położonych za Wisłą, dochodzi do 
150 i więcej dziennie.

Główny transport zboża skierowanym je st za gra­
nicę, via Aleksandrów i Sosnowice.

nieszczęśliwych, a czasem ciężko spracowanych 
współlokatorów.

Okna kamienic śpią cale czarne i jakby kirem 
pociągnięte.

Tylko dorożki turkoczą, lub zmarznięty robotnik, 
wlekący za sobą kilkoro dzieci, stanie na środku uli­
cy i ochrypłym głosem śpiewa:

„Bon soir Ninon! e'est moi quipassef
Okna się uchylają, sousy owinięte w papier spa­

dają w błoto, robotnik schyla się—pieniędzy szuka i 
drżącym głosem kończy:

Quand on a cimi a la folio
Ninon!

Le coewr jamais n'oubliet.*
Ninon!

To, co czytacie w Gil Blasie, te opisy przepysz­
nych maskarad w Casino de Paris, tych orgij świa­
teł, urody, pluszów, brylantów, to wszystko są wiel­
kie reklamy kłamliwe i mające na celu zwabienie 
publiczności.

W gruncie rzeczy podobnego rodzaju bale są nę­
dzą trywialną, brudną, ciemną — bez gry kolorów, 
bez blaśku, bez zapachu, bez wdzięku.

Gdy pytam francuzów, dlaczego podobne zabawy 
są ogłaszane i utrzymywane, odpowiadają mi:

— C'est pour les etrangers\
I tylko cudzoziemcy schodzą się tu jak muchy na 

lep — goniąc ciągle tę ułudną marę, która się pospo­
licie „zabawą” zowie.

Francuz siedzi w domu, w kółku swoich przyja­
ciół, a zapytany o zamiar spędzenia karnawału wzru­
sza ramionami, jakby to słowo wypadło mu z pa­
mięci- ' 

— On n’enparle plus\ — mówi jakby o jakiemś 
przedpotopowem zwierzęciu, zagrzebanem csddawna 
w łonie ziemi.

Lecz za to każdy tu ma swoje oszczędr icści, od 
najbiedniejszego ouvriere zacząwszy, na mieś zczuchu 
skończywszy — każdy kładzie coś Le cot6.

Człowiek mający 10,000 franków roczne) i renty 
nie ma na wydanie wieczoru, a owa rodzina Josse- 
randów z Pot Bouille’u, włócząca się po balaelń w ce­
lu wynalezienia męża, przeszła razem z Sedai tern do 
tradycji.

Powiecie mi na to: „Ależ my tańcząc speł niamy 
filantropijne uczynki, my dajemy dla biednych!...” 
Tak! lecz tu nie potrzeba tańczyć, aby w prze‘.ciągu 
dni pięciu złożyć czterykruć sto tysięcy frankó’W dla 
ofiar zimna, na wezwanie prasy. Uczynił to '.Paryż 
bez tańczenia przy tej okazji do dnia białego.

Więc — daruj szanowny redaktorze, że nie )pisze 
ci wiele o karnawale paryzkim; pieniądz jest re ligją 
i Bogiem obecnym Francji, kapitał’to wszystko’ 
Pieniądze jak zloty, zamarznięty potok płym i do 
banków państwowych i prywatnych i to nie sz ero- 
kiemi strugami, ale drobnemi strumyczkami, t emi 
właśnie, któremi u nas uchodzą ruble na czi ery 
wiatry.

Zresztą —■ w „karnawale” została pokryta piętna­
ście razy pożyczka nowa, ogłoszona przez państtro 
i to w niespełna dwanaście godzin po otwarciu yid- 
diets.

Owe piętnaście miljardów w kilka godzin przez 
tysiące ludzi zniesione, to najpiękniejszy obchód pii 
ryzkiego karnawału.

Gabrjela Zapolska.
faryit d. 26-go atyisnia r.



Magazyny zbożowe na tej ostatniej stacji są lite­
ralnie przepełnione.

Na stacji Warszawa zaczyna stę uczuwać brak 
wagonów krytych.

Zaniedbany nagrobek.
Pomnik autora „Marji”, Antoniego Malczewskie­

go, stojący na powązkowskim cmentarzu, znajdtye 
się w stanie opuszczenia.

Bez ogrodzenia, zasypany śniegiem, a sam kamień 
bardzo zniszczony, wskazuje, że nikt o niego nie dba.

A jednak „Mąrja” doczekają się kilkudziesięciu 
wydań i na różne języki była tłumaczoną.

Warto przecie uszanować pamięć poety.
=• Odpowiedź ajenta.
Ajent główny towarzystwa emigracyjnego Josć da 

Santos, zamieszkały w Lizbonie, wysyłający głównie 
naganiaczy dla bałamucenia naszego ludu, w jednym 
z listów datowanych w grudniu r. z. dal charaktery­
styczną odpowiedź.

Zapytywany przez jednego z wykwalifikowanych 
cukrowników, o stanie cukrownictwa w Brazylji 
i czy młody człowiek fachowiec mógłby tam znaleźć 
zajęcie, nadesłał odpowiedź listowną.

Była ona napisana po niemiecku, bardzo grzeczna, 
objaśniająca o stanie przemysłu brazylijskiego, ale 
kończyła się zdaniem: „My potrzebujemy Bauern- 
fleisch1' (chłopskie mięso).

Te kilka słów charakteryzuje dosadnie położenie 
naszych wychodźców.

■= Z kroniki myśliwskiej,
Piszą do nas z Krasnegostawu.
„Na polowaniu, urządzonem przez członków war­

szawskiego Towarzystwa myśliwskiego w d. 5-ym 
b. m. w lasach rządowych, w pow. krasnostawskim, 
zabito ogromnego dzika, odyńca, który ważył 1,032 
funtów.

Olbrzyma wysłano do Warszawy, gdzie ma być 
umieszczony w gabinecie zoologicznym.

Na temże polowaniu zabito prócz tego 7 sarn i 22 
zajęcy, a w obrębie Nietnenniee starego kozła 
o trzech nogach; czwarta noga, tylna, była dawniej 
odstrzelona, lecz rana zabliźniła się.”

= Przykra pomyłka.
Ajenci i komisanci różnych domów zagranicznych, 

podróżując w interesach handlowych, dziwnie by­
wają czasami nieostrożni w umieszczaniu podrę­
cznych tłomoczków i torebek, w których nieraz są 
poważne surmy.

Ajent taki z Birmingham p. M, od wielu lat przy­
bywający w tej porze do Warszawy przez roztar­
gnienie, opuszczając wagon w Łodzi, wziął cudzą 
torbę podróżną, zupełnie podobną do swojej.

Można sobie wyobrazić przerażenie M., gdy po­
znał pomyłkę, torba bowiem ajenta mieściła w sobie 
przekazy na sumo około 40,000 rs., oprócz mnóstwa 
rozmaitych dokumentów.

Zrozpaczony M. zanim przedsięwziął poszukiwa­
nia, wysłał kilka telegramów zapobiegających wy­
płaci przekazów na okaziciela.

W ciąfju jednak pięciu godzin p. M. otrzymał wi­
zytę kupca D., który mu odniósł torbę, prosząc o 
zwrot swojej.

= Rabusie węgla.
Rabusie węgla nie zaprzestają swoich sztuczek.
W dniu ouegdajszym napadli oni ponownie na 

przystanku Włochy na pociąg nr. 104 i pomimo, że 
pcciąg nie zatrzymywał się na stacji, zdołali zrzucić 
z wagemów znaczną ilość węgla.

Liczlba napastników była tym razem jeszcze wię­
kszą od poprzedniej i prawdopodobnie cały ładunek 
stałby się ich łupem, gdyby wobec braku środków 
innej obrony nie przyśpieszono biegu pociągu.

= Kradzieże.
Z kołoaórki domu pod nr. 5-ym przy ul. Miodowej Feliksowi 

Zarębiie skradziono 80 pasów rzemiennych wartości 100 rs. — 
Nocy i.rczorajszej niewykryci złodzieje, wyłamawszy drzwi 
sklepią Pawia Kołodziejskiego przy ul. Nowy Świat pod nr. 
51-ym, skradli z kasy 30 rs. i wyrobów tabaczuych na sumę 
70 rs. — Z mieszkania Józefa Kędziora przy przy ul. Śliskiej 
pod r j ■. 6-ym skradziono różnych rzeczy na sumę 340 rs. — 
Z maj azynu Stefana Klimowicza przy ni. Senatorskiej pod 
nr. 6.j yru skradziono wyrobów srebrnych wartości 100 rs. — 
K raj >szkania panu B. w alei Ujazdowskiej skradziono obraz 
f®-1" sa Cichockiego. Obraz odnaleziono u jednego z anty- 
hwaę .mszy, który nabył go za 35 rs.

~ Po raz trzech
ciM? >P?J ul- Okopowej Feliks Drozdowski, b. ofi-
obja wi i się tyniotwńwyjeSt ł?a"-ią 8r-,nobój«l. która jednak 
chm illenim y 6woias- «>jduje w stanie pod-

0 zlowiek ten w zaszłym , . ....póai niej truł fosforem. J wieszał się, a w tydzień
i la każdym razom zdołano go uratować
1 Aczor.ij zaś Drozdowski, również no' ,

chi zcinach u siostry, żony młynarzu, za n.ft
pj hnął się nożem w brzuch. Ł kaan wolskioun,

Nóż był tępy i rana, lubo głęboka, nie Jest groins.
c= Zamach zbrodniczy.
Nocy wczorajszej Teofil Geller, mieszkaniec Czystego Do 

f racając z Warszawy Jo, domu został znienacka ugodzony £»’. 
a dttwm w<ł»w>

KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 15 lutego 1891 r. Nr. 46

Tylko gruba futrzana czapka osłabiła cios, który mógłby 
być śmiertelnym.

Geller puścił się za zbrodniarzem w pogoń, lecz ten umknął 
bezkarnie.

= Dzieciobójstwo. n,
W dniu wczorajszym przy oczyszczaniu miąjsc ustępowych 

na Grzybowie pod nr. 12-ym robotnik, Marjan Kamiński, zna­
lazł zwłoki dziecka płci męskiej.

Niemowlę w chwili zgonu mogło liczyć około 8-iu miesięcy 
życia.

Na zwłokach są ślady gwałtownej śmierci. *
Małego denata odniesiono do prosektorjum przy ul. Zgoda.

Obrady komitetu sanitarnego.
Na ostatniem posiedzeniu komitetu sanitarnego, 

podniesione były dwie ważne dla miasta naszego 
sprawy—kwestja stróżów i kwestja opieki nad nie- 
szczęśliwemi niemowlętami, które mrą z głodu i nę­
dzy dla braku należytej czujności społecznej.

Powodem do podniesienia sprawy stróżów był 
wniosek, w którym p. A. Suligowski, zwrócił uwagę 
na uciążliwe wśród ostrej zimy obecnej, codzienne 
czuwanie przed bramą od zmierzchu do godziny 
11-ej wieczór na mrozie i wietrze.

Nie mówiąc o tern, jak .trudno człowiekowi po ca­
łodziennej pracy odbywać tak długą dzień w dzień 
rekolekcję, obowiązek ten odbić się musi ujemąie 
na stanie sanitarnym, sprowadzając większą ilość 
chorób i śmierci, a co zatem idzie powiększając ilość 
nieszczęśliwych sierot.

Konkluzja wniosku brzmiala w ten sposób, aby 
bramy zamykać już o godzinie dziesiątej i aby po­
zwolić stróżom czuwać do tej godziny w samej bra­
mie pod osłoną murów przy drzwiach przymknię­
tych.

W następstwie tego wniosku wywiązała się dość 
ożywiona dyskusja. Z jednej strony zwracano 
uwagę, że od publiczności przychodziły niekiedy 
żądania, aby bramy do jedenastej stały otworem, 
że nawet służba Stróży nocnych rozpoczyna się do­
piero od godziny jedenastej i kontrola nad stróżami 
jest łatwiejsza, gdy czuwają przed bramą, z drugiej 
jednak odpowiedziano, że dla większości ludzi 
wszystko jedno, czy brama będzie zamknięta o dzie­
siątej, czy o jedenastej, że obowiązki stróżów nale­
ży określać wedle potrzeb rozumnego życia, a nie 
stosować się do zachcianek niespokojnych lokato­
rów, że wreszcie kontrolowanie czujności stróży 
przez zajrzenie do bramy nie przedstawia znowu 
tak wielkiego kłopotu* Zresztą wcześniejsze zam­
knięcie bramy nie przecina nikomu powrotu do do­
mu w późniejszej porze, służbę zaś stróży nocnych 
można urządzić od godziny dziesiątej.

W dalszym ciągu podnoszono różne [inne strony 
kwestji, przekraczając znacznie granice postawione­
go wniosku. Na zamknięcie dr. Polak słusznie zau­
ważył, że sprawa stróżów należy do najbardziej za­
niedbanych spraw w Warszawie, ale wymaga oua 
dłuższego zastanowienia. Spodziewać się też należy, 
że sprawa ta zostanie w niedalekiej przyszłości pod­
niesioną.

Stosownie do ilości kamienic, mamy stróżów czte­
ry do pięciu tysięcy w mieście. Są to ludzie po wię­
kszej części żonaci i dzietni, a licząc wedle wska­
zań statystyki, cztery osoby na rodzinę, korporacja 
stróżów obejmąje szesnaście do dwudziestu tysięcy 
dusz.

Już z powodu tak znacznej liczebności, warunki 
życia tych ludzi zasługują na uwagę, i społeczeństwo 
nie może traktować tej sprawy obojętnie.

Sprawa opieki nad niemowlętami weszła na stół 
obrad z inicjatywy Towarzystwa opieki nad biedue- 
mi matkami i ich dziećmi. Stosownie do obliczeń 
statystycznych przybywa w Warszawie corocznie 
około 5,000 niemowląt, pochodzących z niepra­
wego urodzenia i w większości wypadków po­
zbawionych opieki. Z tej liczby około 2,000 znaj­
duje przytułek w domu podrzutków przy szpitalu 
Dzieciątka Jezus, ale zachodzi pytanie, co się robi 
z pozostalemi 3,000? Nie należy przy tein pomijać, 
że z pomiędzy dzieci prawego pochodzenia również 
nie mała liczba potrzebuje pomocy i czujności ze 
strony ogółu, gdy właśni rodzice nieraz nie są w sta­
nie należytą opieką niemowlęta swoje otoczyć. Nie­
szczęśliwe te istoty, oddane, jak to mówią, na gar­
nuszek, giną marnie w przerażającej ilości.

Sprawa Skublińskiej rzuciła światłu na tę ciemną 
stronę naszego bytu społecznego, budząc uczucie li­
tości i współczucia we wszystkich szlachetnych ser­
cach.

Otóż, poruszeni do żywego członkowie Towarzy­
stwa opieki nad bieduemi matkami i ich dziećmi, za­
pragnęli urządzić opiekę nad nieszczęśliwemi ofiara­
mi losu, a zarazem kontrolę nad kobietami, którym 
dzieci te bywają powierzano, i w stosownym meino-

■ • ’ biedni pro-
zagranicz-

rjale złozyio p. oberpolicmajstrowi oupoi 
Bdit^wzorowauy w części ua przykładach

Memorjał ten był przedmiotem rozpraw na posie* 
dzeniu komitetu sanitarnego i dał powód do wymiany 
różnych zdań i poglądów w tym przedmiocie.

Nie można jednak zaprzeczyć, że złożony projekt 
był zbyt formalistyczny. Zastrzega on wydawanie 
i posiadanie pozwoleń policyjnych na przyjęcie dzie­
cka, co w wielu razach wyłączałoby poprostu mo- 
żuość przyjęcia lub przyprawiałoby karmieielkę o 
utratę pokarmu wprzód, zanimby przyszło pozwole­
nie. Dalej, jakkolwiek w projekcie Towarzystwo 
samo obiecuje ze strony swych członków pomoc 
w kierunku opieki i kontroli, to przecież zawiela 
stawiało jeszcze wymagań do władzy publicznej, któ­
ra w tym względzie zbyt dużo uczynić nie byłaby 
w stanie.

Z tych powodów uważano, że projekt wymaga 
znacznego przekształcenia, na co zaproszony umyśl­
nie na posiedzenie wice-prezes Towarzystwa, sędzi* 
Moldenhawer, również się zgodził.

Na wniosek prof. Czausowa, postanowiono podzię* 
kować Towarzystwu za szlachetną inicjatywę w tej 
sprawie, a zarazem wydelegować specjalną komisję 
do opracowania tego ważnego przedmiotu. Do ko­
misji zapisani zostali: prof. Czausów, sędzia Molden­
hawer, Troicki, Suligowski, przyczem inne osoby dla 
powiększenia składu óomisji zaprosić jeszcze zamie­
rzono.

NOTATNIK TERMINOWY

— D. 16-go b. m., o godz. 7-ej wieczorem, w sali sztandaro­
wej tutejszego magistratu, odbędzie się posiedzenie komitetu 
opieki nad plantacjami miejskiemi.

, — W dniu 17-ym b. 11)., o godzinie 11-ej przed południem,
w magistracie tutejszym, odbędzie sic licytacja na dzierżawę 
za zaległe podatki posesji prywatnej Ji 917B przy ulicy Kro­
chmalnej w Warszawie. Licytacja rozpocznie się od 500 r» 
Wadjum wynosi 50 rs.

Emigracja.
Powrót z Brazylji.

'■ Z powiatu kutnowskiego otrzymujemy pismo na­
stępujące:

„Wielmożny Panie Redaktorze. Proszę Paua, ieby 
Pan był łaskaw przyjąć mąją prośbę, o któ ą ją 
bardzo łaskawie W-go Paua proszę, żeby Pan mojei 
prośbie nie odmówił.

Oto opis wędrówki mojej do Brazylji.
Słyszałem, jak ludzie mówili, że w Brazylji złoto 

i rozmaite drogie kruszce każdy może sobie inlwo 
kopać, więc i ja się uzuch waliłem i podziękow ałem 
swojemu panu za obowiązek w środku roku i wyna­
jąłem pomieszkanie dla żony.

Żonie zostawiłem rs. 40, a sam wziąłem na drogę 
rs. 380, na które pracowałem w pocie czoła u swo­
jego pana przez osiem lat i pożegnałem się z żoną 
i dziećmi i ruszyłem do tej Brazylji dnła 10-go paź­
dziernika r. 1890.

Odjeżdżałem wesoło, bo miałem w kieszeni pie­
niądze i zajechałem pod granicę pruską, przeprawi­
łem się potajemnie i koleją, pojechałem do Bremy, 
gdzie czekałem trzy dni ua okręt.

Wsiadłem na okręt bezpłatnie, ale paśli mnie tam 
samemi sucharami, a te były tak twarde, że jedząc 
je, zęby można było połamać.

Obciąłem rozmoczyć je w wodzie, ale woda na 
okręcie była na klucz zamknięta; więc prosiłem 
Boga, aby jakuajpredzej dostać się do lądu bra­
zylijskiego, bo myślalcm, że dostanę się tam do 

i raju.
Kiedy przybyliśmy do Brazylji, czekali na nas 

tamtejsi panowie i zabrali nas w głąb Brazylji i tam 
nas porozptuzczali, jak bydło dzikie, w lasy takie, 
że przejrzeć ich nie można.

Więc cóż ja za dobrodziejstwa mam w tych la­
sach? widzę tylko dzikie zwierzęta, jakich mój 
dziad i pradziad nie widział.

Poszedłem kawał w las i zbłądziłem i nie widzia­
łem tam ani pola, ani wioski, ani człowieka i cho­
dziłem po lesie, jak dziki człowiek przez dwa ty­
godnie i ui0 miałem co jeść, chociaż miałem 
kilkadziesiąt rubli w kieszeni, ale tych jeść nie 
można.

Takiej rozkoszy doznałem w Brazylji, że już 
cheialem z. głodu umierać, kiedy na szczęście zna­
lazłem dzika, zażartego przez drugie dziki i dopierc 
rozpaliłem ogień w lesie i tego dzika upiekłem so­
bie przy ogniu i dopiero się pożywiłem.

Spałem w nocy na drzewach, bo dzikie zwierzęta 
chcialy mnie pożreć.

Ostatniej nocy spostrzegłem jasność, ale daleko, 
przekonałem się, że pali się jakieś zabudowanie. 
Poszedłem w kierunku ognia i doszedłem do wioski, 
któia paliła się i tam dowiedziałem się o mieście 
San Salwador.

Poszedłem do tego miasta i tam dostałem taką 
! <ol>otę> że musiałem robić, jak bydlak i tego za-
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i» Ilugonotacli’ i nie podobała

świąteczna
epiz od ze

iż z powodu niespodziewanego braku chustki do nosa, za 
miast zapowiedzianego ,Otella",odegrano zostaną .Zbój 
cy’.

Na stajni, mieszczącej w sobie trupę teatralną w Ry­
czywole, widnieje napis następujący:

.Dyrekcja ma honor zawiadomić szanowna publiczność, 

Członek Aleksandrowskiego komitetu rannnych 
JENERAŁ PIECHOTY

po krótkiej ale ciężkiej chorobie, zakończył życie 
1/13 lutego, w 80 roku życia.

Żałobne nabożeństwo odbywać się będzie w mieszkaniu ’ 
nieboszczyka (Aleja Ujazdowska jV 31) w niedzielę dnia I 
3/15 lutego i w poniedziałek 4/16 lutego, o godzinie 7-ej I 
po południu, a we wtorek rano o godzinie Si-ej wypro*- ' 
wadzenie ciała z mieszkania fia cmentarz ewangelicki.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —652— |
«mu nil.......unii iUlMMinri hm i niLaJMX-JmaximMuJ

odprawione będzie, o godzinie 11 ej przed poł., w kościele po* 
karmelickim na Krakowskiem-Przedniieściu. nabożeństwo ża­
łobne, na któro pozostała żona z córeczką zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —650—

+ Wszystkim, którzy raczyli uczestniczyć w smutnym ob­
rządku odprowadzenia zwłok

ś. p. Serafiny z Żukowskich Morawskiej, 
na cmentarz powązkowski, a w szczególności obywatelce pani 
Szuckiej, zajmującej się pogrzebem, stroskany mąż i dzieci 
składają publicznie serdeczne podziękowanie. —220—

+ Ś. p. Michał Baszczyński, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Bogu, w d. 
12-ni lutego 1891-go r., przeżywszy lat 76. Pozostała w smut­
ku żona wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i zna-

Konstanty Flach, 
b. właściciel fabryki cukru, 

zmarl w m. Błoniu dnia 14-go lutego 1891 r., przeżywszy 
lat 59. Pochowanie zwłok na miejscowym cmentarzu od­
będzie się we wtorek, dnia 17-go b. m., na które stroska­
na żona wraz z całą rodziną zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych. —655—

KURIER WARSZAWSKI — Dnia 1S lutego 1891 *

BAŃKI MYDLANE.
Niezły sposób.
X., człowiek pracy i to pracy zazwyczaj terminowej, 

naciiodzony bywa codziennie przez swego przyjaciela Y., 
najstraszliwszego nudziarza pod słońcem.

— Kochany przyjacielu —rzecze niecierpliwie X. do 
Ygreka.—Jestem bardzo zajęty i niekażdemu odwiedzają­
cemu mnie otwieram. Otóż, mój drogi przyjacielu, obe­
cność twoja jest mi zawsze pożądana. Racz tedy, ilekroć 
przyjdziesz, dzwoń nie raz, ale trzy razy, abym poznawał 
twoje odwiedziny.

Uszczęśliwiony Y. dzwoni odtąd sumiennie trzy razy i... 
niezastaje nigdy Iksa w domu.

nasze kieszenie i urządzić zamierza koncert we Lwowie. 
Zdaje się jednak, iż Lwów pójdzie za wzorem Warszawy 
i nie da się wziąć na wygórowane ceny.

!x Z Krakowa donoszą nam: Zapowiadają tu nowe 
czasopismo miesięczne, które zacząć ma wychodzić w Kra­
kowie od marca r. b. p. t. Myśl. Program: literatura 
i sztuki piękne. Komitet redakcyjny składają pp. Born- 
sztejn, Dobrowolski, Ehrenberg, Hósick i Tettmajer.— 
Stan w’kladek w krakowskiej miejskiej kasie oszczędności 
doszedł do 11,082,729 złr. Tak olbrzymim kapitałem 
rozporządzająca instytucja proponowała pożyczkę rządowi 
na budowę gmachów1 dla szkół średnich w Krakowie. Po­
mimo nader łatwych warunków, minister oświaty nic przy­
jął oferty i cały piojekt budowy szkół pozostaje w zawie­
szeniu.— Ex-minister dr. Dunajewski na maj dopieroprzy- 
być ma do Krakowa; gdzie osiądzie na etaty pobyt. Po- ■ 
głoski, zamieszczane w dziennikach wiedeńskich, jakoby 
cx minister miał zostać prezydentem Krakowa, są prostym 
wymysłem, pozbawionym wszelkiej podstawy.— Teatr wy­
stawia w sobotę na benctis Edmunda Rygiern dramat Fe­
liksa Ganghofcra i Marka Brocinera p. t. . Wesele w Wa­
leni". Sztuka ta nie schodzi z repertuaru wiedeńskiego 
Burgtheatru.

X Fonograf przed 260-u laty. Albert de Rochas, 
współpracownik pism francuzkicli poświęconych elektro­
technice, podaje ciekawą wiadomostkę, zaczerpniętą z mie­
sięcznika Courrier Veritable z r. 1632-go: ,Przed 
kilku dniami powrócił kapitan Vosterloch z podróży, od­
bytej zc zlecenia rządu holenderskiego do w’ysp południo­
wych i opowiadał, iż w czasie wędrówki swojej przybył 
między innemi do kraju, gdzie natura wydawała gąbki, 
posiadające własność przyjmowania głosu ludzkiego, mniej 
więcej, jak nasze gąbki wciągają płyny. Jeżeli który 
z mieszkańców kraju tego pragnie przesłać komu wia­
domość jaką w dalekie strony .wmawiał’ ją w gąbkę, 
a następnie posyła ją interesantowi. Ten ostatni przez 
słabe naciśnięcie gąbki, dobywa z niej dźwięk głosu i wy­
razy przesłane mu.”

X Wyspa Lacroma. Słynna roślinnością swoją wy­
spa Lacróma, własność ostatniemi czasy arcyksięcia Ru­
dolfa, oddana została klasztorowi dominikanów z Bagny, 
wraz z rocznym apanażem 2,000 złr. Wszystkie wspa­
niałe palmy przeniesione zostaną z wyspy dó ogrodów 
w Miramar. Na Lacromie istniał pierwotnie klasztor, zbu­
dowany przez Ryszarda Lwie Serce na pamiątkę rozbicia 
się u brzegów wyspy okrętu, na którym powracał z Ziemi 
Świętej, i cudownego niemal ocalenia. Budowla ta z bie­
giem czasu runęła, klasztor- bowiem, ciągłemi napadami 
Saracenów nękany, opuścili mnisi. W początkach bieżą­
cego wieku zbudowano tu fort Royal. Wyspa z kolei prze­
szła na własność rodziny Domicsics, od której nabył ją 
arcyksiążę Maksymiljan, późniejszy cesarz Meksyku. 
Otrzymał ją następnie arcyksiążę Rudolf, a zbudowawszy 
na niej piękny pałacyk, często i chętnie przebywał tu 
w pierwszych latach .pożycia małżeńskiego z księżną Ste- 
fanją.

X Statystyka ludności. Według ostatniego spisu 
ludności, liczy królestwo węgierskie wraz z Kroacją 
17,449,00'0 mieszkańców, czyli o 1,693,000 głów więcej, 
niż w r. 1880-ym, co stanowi w przecięciu 10-82% przy­
rostu ludności. Ź tego przypada na Węgry 15,122,000, 
na Kroację ze Slawonją i Rjeką (Fiume) 2,213,000. We­
dle narodowości, wpisano ha rzecz ludności madziarskiej 
8,200,000 głów, a więc 54-22°i0 ogólnej liczby ludności. 
W komitetach słowackich stwierdzono ubytek mieszkań­
ców, wywołany wychodźtwem do Ameryki. Po Budapesz­
cie, liczącym przeszło pół miljona głów, najludniejszemi 
miastami Węgier są: Szegedyn 80,000, Teresiopol 70,000, 
Debrcczyn i Preszburg po 50,000 i Arad 40,000 mie: 
szkańców.

X Zabawiła się W królowę. Z Nowego Jorku do­
noszą, iż żona arcy-miljonera Vanderbildta pojawiła się 
tend dniami w teatrze z koroną na głowic. Strój ten był 
kopją korony królowej Wiktorji a kosztował 300,000 
funt. szt.

X Odznaczony artysta. Carnot przesłał malarzo­
wi niemieckiemu Uhde odznaki kawalerskie Legji honoro­
wej. Uhde mieszka w Monachjum i jest głową szkoły 
realistów w Niemczech.

Oświadczyny.
— A zatem oświadczasz się pan o rękę mojej córki? 

Bardzo dobzze... Ale... Czy mogę zapytać, ile pan masz, 
dochodu?

— Dwa tysiące rubli...
— Hm... to nieźle... Dodawszy zaś do tego tysiąc pro­

centu, jaki jej wypłacać zamierzam od posagu...
— Hm.. Tego... Właśnie, szanowny panie, tysiiąc 

ten pozwoliłem sobie Już wliczyć do mego dochodu.

Z brazylijskiego piekła
Pod tym tytułem zamieszcza Gazeta 

W ostatnim numerze niezmiernie ciekawy 
stosunków polsko-brazylijskich.

Temi dniami zgłasza się do redaktora _ . 
Konrada Prószyńskiego niejaki pau, ubrany dosta­
tnio, lecz słabo, z cudzoziemska, władający polskim 
językiem.

— Czcm mogę panu służyć?—pyta* redaktor.
Gość zasiada, jakby do długiej gawędy się zabie­

lał i rozpoczyna od wychwalania Gazety. Radbyją 
Poparł, radby przyczynić się do jej rozpowszechnie­
nia, oświadcza nawet wręcz, iż zaprenumerowałby... 
pięć tysięcy egzemplarzy-, płacąc z góry w tej chwili 
Połowę prenumeraty, a na drugą wystawiając prze­
kaz do Banku.

Rzecz prosta, p. Prószyński dziwi się mocno wspa­
niałomyślnej ofiarności nieznajomego, tern bardziej, 
że nie wątpi ani chwili, iż cudzoziemca ma przed 
Boba.

— Coż pan z tern będziesz robił?—pyta.
— A niech sobie ludzie czytają... Zresztą to już 

Ul oj a rzecz.
Po takim wstępie, jegomość w trakcie rozmowy 

Wjeżdża powoli na j temat emigracji. Pochwalić nie 
ihoże wieści o Brazylji rozpuszczonych, dziwi sic, że 
Gazeta daje wiarę i powtarza pogłoski o strasznej nie­
doli, dotyczącej wychodźców polskich w Brazylji. 
Tc—powiada—wierutne kłamstwo. W imię praw­
dy wzywa p. Prószyńskiego do wychwalania Brazy­
lji i raju owego, który dla emigrantów tam zgoto­
wano...

Szydło z worka wylazło. Dla poparcia swych ar­
gumentów, dobywa cudzoziemiec portfel, wypchany 
storublówkami i rozkłada go ostentacyjnie przed re­
daktorem.

__ I cóz? Będziesz pan zachęcał w Gazecie czy­
telników swoich do emigrowania do Brazylji!! Po- 
Wiedz pan: ntak!n, a 15,000 rs. moich pójdą w pań­
ską kieszeń pod delikatnym pozorem prenumeraty 
Za Gazetę. I cóż? zgoda?

P. Prószyński powiedziawszy gościowi, co powie­
dzieć należało, pokazał mu drzwi.

Przed wycofaniem się, hojny cudzoziemiec błysnął 
jeszcze przed oczami redaktora ostatnią przynętą: 
«wy wiedziałem się ja o panu doskonale; wiem, że 
Panu niedobry człowiek wyrządził niedawno wielkie 
szkody, chcialbym przyczynie się do pokrycia 
tego...”

P. Prószyński nie podając mu teki, wyprosił go 
za drzwi. Nazwiska gościa przypomnieć sobie nie 
ńioże; adres podany (Senatorska 17 mieszkania 3) 
okazał się zmyślonym. Wbrew prośbie gościa, aby 
rozmowa cała pozostała tajemnicą, p. Prószyński o- 
głosił ją dosłownie w Gazecie pod przytoczonym ty­
tułem „Z brazylijskiego piekła”.

Powtórzyliśmy ją w głównych zarysach.
Oczywiście propaganda ajentów nie wystarcza. Są 

Widocznie pieniądze przeznaczone na przekupywanie 
tych, którzy pozwalają sobie o Brazylji pisać 
prawdę.

18.0. SEWERYN SIERKOWSKI, 
emeryt, opatrzony św. sakramentami, po dlugic’a i ciężkich 
cierpieniach, zasnął w Bogu dnia 14 lutego 1891. r., przeży­
wszy lat 71. Pogrążona w głębokim smutku rodzina zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeńst wo do 
kościoła św. Krzyża dnia 17 lutego (wo wto.-ekj, o godzinie 
11-ej przed poł., a następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż 
kościoła zaraz po skończonem nabożeństwie na, cmentarz po­
wązkowski. 2—655—

+ Ś.p. Marja Żukowska, 
panna, obywatelka ziemska, po krótkich i Ciężkich cierpię* 
n ach, zasnęła w Bogu dnia 13 lutego 1891 r.. przeżywszy lat 
33. Pogrążeni w głębokim smutku matka i rodzina zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobue nabożeństwo do 
górnego kościoła św. Aleksandra dnia 16 lutego, to jest w po­
niedziałek, o godzinie 11-ej przed po!., oraz na wyprowadzenie 
zwłok z tegbż kościoła i w tymże dniu, o godzinie 4-ej po po­
łudniu na cmentarz powązkowski. 2—245

ł W poniedziałek, dnia 161utego, jako wwilję rocznicy śmierci

ś. p. Bronisławy z Wy Siekierskicha-* *
odbędzie się w kościele św. Krzyża, o godzinie 9-ej i pół 
zrana, żałobne nabożeństwo za spokój jej duszy, na które ro­
dzina zaprasza krewnych i przyjaciół. _6jo_

t dniu 16 lutego (w poniedziałek) w rocznicę śmierci ś. pa

22 Dnia 7-go b. m., o godz. 7 wieezorem, w ko­
ściele św. JózefajOblubieńca na Krakowskiem-Prued- 
niiesciu. Jks. prałat Dudrewicz pobłogosławił z wią- 
zek małżeński p. Juljana Stanisława^nSppen, ijirzę- 
dnika Towarzystwa kredytowego m. Warszawy;, sy­
na radcy dworu Juljana Heppena, b. sekretarzia in­
spekcji rządowej dróg żelaznych w Królestwie, Pol- 
skiem i Niny z Hoffmanów—z panną Stanisławą Jan­
kowską, córką pp. Alfonsa i Teodory z ErneróW, 
małżonków Jankowskich, obywateli tutejszycih.21!)r

iniiaiainMiuiiMiai m ni. 11 > itrrwai ■ Mizzcanai

22 W dniu 7 lutego r. b., w kościele św. Karola 
Boromeusza przy ulicy Chłodnej, pobłogosławiony 
został związek małżeński między panną Bronisławą 
Horoszewicz i p. Janem Hamburg, kupcem z miasta 
Częstochowy.

Szczęść Boże nowożeńcom,

X Zfl Lwowa donoszą nam d. 11-gob. m.: Krajowa 
komisja rolnicza rozdzieliła referaty w sposób następują­
cy: sprawę mleczarstwa poruczouo p. Langiemu, sprawę 
Podniesienia uprawy tytuniu hr. Stadnickiemu, sprawę 
traktatów handlowych drowi Piłatowi, sprawę zalesień 
Wydm piaskowych p. Hołowkiewiczowi, sprawę założenia 
krajowego zakładu rybackiego p. Gostkowskiemu.— Po­
grzeb prof. Ogonowskiego odbędzie się jutro. Z prac nau­
kowych zmarłego najważniejsze są dwie monografie, napi­
sane po niemiecku p. t. „Die Gescłitlftsfiihrung ohne 
■Auftrag" i Oesterreichisches Ehegtlterrecht1'.—Baron 
Roman Gostkowski, były radca joneraltiy dyrekcji kolei 
skarbowych w Wiedniu, a obecnie profesor kolejnictwa na 
tutejszej politechnice, wydał świetne dzieło o mechanice 
Puchu kolejowego w Języku niemieckim. — Zgromadzenie 
Wyborców w Kołomyi postawiło jednomyślnie kandydaturę 
adwokata lwowskiego dra Mauzycego Jekelesa na posła do 
Pudy państwa z okręgu wyborczego Tarnopol-Brzeżany, i 
W miejsce profesora filozofji dra Czerkawskiego.— Przed- I 
siębiorca teatru lwowskiego nie ma widocznie szczęścia do 
śpiewaczek, sprowadzanych z Włoch w miejsce panny Pa- 
wiikówny, z którą zerwał kontrakt. Sprowadzona przed 
kilku tygodniami jakaś Jodici zrobiła fiasko i wyjechała 
już ze Lwowtą a następczyni jej, d’Osta, nie miała także 
^częścią. Występowała w i, Ilugonotacli’ i nie podobała 
B’ą. Pani Klanirzyńska, która miała tu wystąpić tylko 
t*Zy razy, po kilkunastu występach pożegna jutro publi- 
^uość w .Łucji’.— Adeliua Patti zrobić chce zamach na

Rn 48 ________ ____ _____________________

Pobku nie starczyło mi na życie i zmuszony byłem 
Mamtąd do swego kraju umknąć w nocy.

Powróciłem do domu dnia 2-go lutego r. b. i tc- 
Paz do samej śmierci biedę muszę cierpieć z żoną 
i dziećmi. Antoni Witkowski.'''



KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 15 lutego 1891 to Nr. 48

Karol Ludwik

po długich cierpieniach, przeniósł się do wieczności dnia 
13- -go lutego, przeżywszy lat 75. Pogrążona w głębokim 
sm. ttku żona wraz z rodziną zaprasza krewnych, przyja­ciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok, odbyć się ma­
jące'w poniedziałek, dniu 16-go b. m., o godzinie 3-ej i 
pół po południu, z kośeiola ewangelicko-augsburskiego 
przy ulicy Królewskiej, na cmentarz tegoż wyznania.

O: lobne zaproszenia rozsyłano nio będą. 3—213

+ We wtorek, dnia 17-go lutego, o godz. 11-ej przed poł., 
w kościt de św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krak.- 
Przedm., odbędzie się nabożeństwo za spokój duszy

i j. JnUi i WffiM PuiMuwsiJej, 
na które , pozostały mąż wraz z dziećmi zapraszają krewnych przyjaciół i życzliwych. _ g§g_  ’

— W d niu 5-ytn b. m. zmarł w osadzie Sochocinie, po krót- 
kich lecz c tężkich cierpieniach

b. p. Aleksander Grlinbaam, 
b. kupiec i i fabrykant, w wieku lat 68, o czem przyjaciół i zna­

jomych zaw tacamia stroskana rodzina. — 645—

jomych na wyprowadzenie zwłok w d. 15-ym b. m., t. j w 
niedzielę, o godz. po południu, z kościoła Przemienia Pań­
skiego na cmentarz powązkowski. —000—

, w Moskwie. Na dworcu ustawiona była koiupanja 
' honorowa pułku ekaterynosławskiego ze sztandarem.

Z dworca udał się arcyksiążę w towarzystwie geue- 
rał-gubernat<>ra do Kremlu, gdzie zamieszkał w apar­
tamentach Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza 
Następcy Tronu. Po śniadaniu arcyksiążę złożył 
wizyty generał-gubernatorowi, jak również genera­
łowi Kostanda, naczelnikowi okręgu wojennego i hr. 
Orłowowi-Dawidowi. Następnie arcyksiążę zwie­
dził sobór w Kremlu i wielki pałac. O godzinie 7-ej 
wieczorem odbędzie się obiad galowy u generał-gu- 

i bernatora. (zł;. póln.)

ODNOWIENIE PRZYMIERZA.
Jg7iedeń 14-go lutego. (Tel, pr. Kur. W.)— 

! Ambasador włoski hr. Nigra odczytał hr. Kalnokye- 
mu notę gabinetu włoskiego i oznajmił, że Rudini 

j gotów jest odnowić przymierze z Niemcami i Austrją, 
' które upływa z dniem 15-go lipca 1892-go r.

WYBORY W AUSTRJL
Wiedeń 14-go lutego. (Tel. pry w. Kur. W.)— 

Rząd wysłał dr. Blumenstoka do Krakowa, celem 
oswojenia umysłów z nową sytuacją.

WKiedeń 14-go lutego. (Tel. pr. Kur. Warsz,)— 
Przyszło nareszcie do kompromisu pomiędzy stron­
nictwami libernalnem i demokratycznem.

Praga czeska 14-go lutego. (Tel. pr. Kur.
W.)—Mlodoczesi wnieśli 3,360 reklamacji przeciw 
układowi list wyborczych.

Telegram g „Karjm Warszawskiego".
Petersburg 14-go lutego. (Tel. Aj. półn.)— 

Wczoraj wiieczorem Arcyksiążę Franciszek Ferdy­
nand wyjechał do Moskwy. Na dworzec kolejowy 
odprowadzali Najjaśniejszy Pan i Wielcy Książęta. 
Wczoraj takiie w Pałacu Auiczkowa na cześć Arcy- 
księcia odbył się obiad, na którym obecni byli Wiel­
cy Książęta i Wielkie Księżne, poselstwo austro-wę- 
gierskie i wiole innych dostojnych osób. Wszyscy 
mający mundury i anshjackie wstęgi mieli na sobie 
te wstęgi. Prr.y ohiodzie Najjaśniejszy Pan wzniósł 
toast za Cesarza i Cesarzewę Austrjackich oraz Do­
stojnego Gościa, przyczem orkiestra muzykantów 
wykonała hymn narodowy austrjacki. Arcyksiążę 
wzniósł puhar za zdrowie Najjaśniejszych Państwa 
i całej Rodziny Cesarskiej. W Moskwie Arcyksiążę 
zamieszka w pałacu Kremlu.

liandi 14*go lutogo. (Tel. Ajencji półn.) — 
Wczoraj po południu Jego Cesarska Wysokość Cesa- 
rzewicz Następca Tronu w towarzystwie gubernato­
ra i świty oglądał ogród botaniczny, odbył przechadz­
kę po mieście i przyjmował znaczniejsze osobistości. 
Po obiedzie galowym towarzystwo było obecne na 
uroczystym pochodzie starszych. Jutro Jego Cesar­
ska Wysokość Cesarzewicz Następca Tronu wyjeżdża 
na wyścigi do Dekojo, a wieczorem przybędzie do 
Nuarellio. Jego Cesarska Wysokość zamierza zaba­
wić na wyspie Ceylon do d. 22-go lutego.

Petersburg 14-go lutego. (Tel. Aj. półn.)— 
Członek petersburskiego komitetu cenzury ducho­
wnej, archimandryta Grzegorz, w dniu wczorajszym 
został wyświęcony na biskupa kowieńskiego. Rektpr 
tambowskiego seminarjum duchownego, archiman­
dryta Nikanor, mianowany biskupem narwskim.

Petersburg 14-go lutego. (Tel. Aj. półn.)— 
Zwierzchność epatchjalna tambowska uznała dla 
walki z pijaństwem za konieczne zakładanie we 
wszystkich parafjach towarzystw wstrzemięźliwości 
i szkół cerkiewuo-parafjalnych, zakładanie przy cer­
kwiach i szkołach bibljotek z książkami, występnją- 
cemi przeciwko pijaństwu, postaranie się o usuwa- 
me na ja największą odległość od świątyń zakładów 
trunkowych i wykorzenienie pijaństwa przy zebra- 
mach gromadzkich świętach cerkiewnych i uroczy­
stościach rodzinnych.

14-go lutego. (Te'. pr. Kur. War.)— 
Dziś w południe przybył tu arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand. Na dworcu kolejowym przyjmowali 
go: generał-gubernator, najwyżsi dostojnicy, władze 
Wojskowe i cywilno, deputanju kolouji auatrjaoklej 

Garn-

fundacja hirscha.
B''iedeń 14-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Do kuratorji galicyjskiej fundacji Hirscha zamiano­
wano ze strony rządu byłego radcę ministerjalnego 
Edwarda Gniewosza, radcę ministerjum spraw we- 

: wnętrznych dr. Henryka Różę i radcę sekcyjnego 
w ministerjum dla Galicji dr. Kazimierza Chłędow- 
skiego. Zastępcą Hirscha jest dyrektor „Bankve- 
reinu” Joly.

ZAMIECIE NA KOLEJACH
MFieden 14-go lutego, (lei. )ryw. Kur. IF)— 

Na linjach bocznych kolei północnej cesarza Ferdy­
nanda, Standing-Stramberg, oraz Zauchtl-Neuti- 
tschein, z powodu zamieci ruch pociągów wstrzy­
many.

Bydgoszcz 14 go lutego. (Tel. pr. K. W.)— 
Z powodu zamieci śnieżnych komunikacja na linjach 
kolei rządowych praskich pomiędzy Olsztynek-Dzial- 
dowo, Olsztynek-Mehlsack, oraz pomiędzy 
see i Lessen przerwana.

OBIAD PARLAMENTARNY.
Berlin 14-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Zapewniają, że cesarz podczas wczorajszego obiadu 
parlamentarnego u kanclerza wyraził naganę dla 
przemysłowców nadreńskich, sławiących opór dzi­
siejszej polityce socjalnej rządu. Zapewniają ró­
wnież, że cesarz tak surowo potępił dzisiejsze zacho­
wanie się ks. Bismarka, iż nie powinnoby dziwie, 
gdyby potępienie to wyraziło się niebawem w formie 
aktu państwowego.

insynuacjTbismarka.
Berlin 14-go lutego. (Tel. pryw. K. War.) — 

Hamburger Nachrichten w artykule widocznie inspi­
rowanym przez ks. Bismarka piętnują zgubną dzia­
łalność „wojskowego biura prasowego”, jakie od lat 
kilku funkcjonowało przy sztabie jeneralnym i pod- 
szczuwalo do wojny z Rosją. Duszą tego biura był 
hr. Waldersee, a organem jego publicystycznym 
Kreuzzeitung.

POŻYCZKA NIEMIECKA.
Berlin 14 "o lutego. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 

Emisja trzyprocentowej pożyczki niemiecko-pruskiej 
w sumie 450 miljonów marek po kursie 84.40 zosta­
ła ogłoszona. Świetny rezultat oczekiwany.

Berlin 14-go lutego (lei. pr. Kur. IF.) — 
Zapisy na pożyczkę państwową 200 miljonów ma­
rek i pożyczkę pruską 250 miljonów po kursie 
84.40 na 3% odbędą się w d. 20-ym b. m. (Aj. 
petfa.)

PRZEPISY 0 CUDZOZIEMCACH.
Strasburg 14-go lutego. (Tel. pryw. K. IF.)—* 

Rząd wydał nowe przepisy, dotyczące kontroli poli» ’ 
cyjuej nad cudzoziemcami. Wszyscy zamieszkali ' 
stale, albo dłużej, niż przez osiem tygodni w Alza­
cji i Lotaryngji cudzoziemcy muszą w ciągu czter­
nastu dni meldować się u dyrektora policji, który 
doręczać będzie bezpłatne karty meldunkowe, słu­
żące za legitymację wobec organów policyjnych.

ROKOSZ W CHIL1.
JLondyn 14-go lutego. (Tel. pryw. K. War.)— 

Z Chili telegrafują, że Pisagua i Iquique płoną. Po­
wstańcy bombatrdują energicznie obydwa miasta.

Berlin 14-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Tutejszy poseł russki, hr. Szuwałow, odwiedził one 
gdaj ks. Bismarka.

Berlin 14-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Brat słynnego kaznodziei, Adolf Stoecker, fabrykant 
z Lipska, skazany został przez sąd tutejszy na 150 
marek grzywny za lisi do pewnego kupca, w którym 
ostrzegał przed stosunkami z kupcami żydowskimi, 
jako słynącymi z nierzetelności. Przewodniczący 
trybunału potępił surowo antisemityzm.

lAzbona 14-go lutego. (Tel. pr. K. War.)— 
Gazeta rządowa drukuje szereg adresów lojalności, 
wystosowanych do króla z powodu rokoszu w Oporto.

Konstantynopol 14-go lutego, (lei. pr. K, 
W.) — Patrjarcha grecki stara się u W. Porty o za­
mianowanie dwóch biskupów serbskich dla Starej 
Serbji. Doniesieniom Tempsa, jakoby ambasador 
austrjacki, baron Calice, przeszkadzał przyjściu do 
skutku ugody pomiędzy W. Porta z patriarchatem 
ekumenicznym, zaprzeczono kategorycznie-

TELEGRAMY HANDLOWĄ
Berlin 13-go lutego (Tel. prym. Kurjera Warsz.) — 

Pomimojjwczorajszego obniżenia dyskonta przez niemieck i 
Bank państwa z S'/^/o na 3%, giełda dzisiejsza była uspo­
sobioną ospale, przy nader niewielkim ruehu. Wartości rus« 
skie poprawiły się wprawdzie cokolwiek, miały jednakże 
dość mały obrót. Rublo w tranzakcjach końcomiesięcznj cb 
osiągały w początku posiedzenia i w chwili urzędowego zam* 
knięcia obrad 238.25. V/ porównaniu z wczorajszemi kursa­
mi poprawiły się banknoty russkie obrotach natychmiasto­
wych o drobnostkę, a w dostawowych o 25 fenigów. War­
szawa krótkoterminowa lepiej o 15 fen>j a Petersburg w o- 
bu terminach o 30 fen. Przekazy na Wiedeń niżej o 10 
fen. w obu terminach, krótkie 187.90; długie 177.20. Listy 
zastawne ziemskie obniżyły się o 20 kop., podczas gdy listy 
likwidacyjne i pożyczki wschodnie zyskały 10 kop. Janie’ 
płacono za 4°/o pożyczki konsolidowane russkie z r. 1880 go 
i 6% russkie renty złote, wyżej natomiast za listy 
zastawne russkie, obie pożyczki premjowe russkie i kupo­
ny celne. Akcje kredytowa austrjackie brano po 176.70 
Dyskonto prywatne podniosło się o ’/s’/o- Żyto w twarze 
gotowym pozostało bez zmiany, towar dostawowy oddawano 
o 25 fen. taniej.

Berlin 14 g0 lutego (nolomanie ureplome yiellp. 
Bil.ban.rus.w tr.nst. 238.05 Akcjod.ż. ww.-wnl. — 
Wcks’.ona Warszawę 237 93 , Akcje kredytowe 176.70
Wek.na Petorsb.króŁ. 237,50 I Weksle ua Lou. kr. 20.36
Wek.na Petersb.dhig. 236.50 | „ K. 20 26*
Bil.bau.russk.uadost. 23825 '.Żyto w tow. goto w 174.25
Wschodnia poż. U om 76.70 Żyto na wiosnę 171.—
Listy zust. serii 1-ej 74.— ■

Kursa z 13 ... lutego: . 38.-. 237 75, 237.20, 236.20, 238.- 
76.60, 74.20,—.— 174.25, 171.25.

Sprawozdania z targów.
Miód i wosk pszczelny. Zapasy miodu są tu bardzo 

obfite, lecz zbywa na odbiorcach. Wskutek tego usposobienie 
jest wciąż ospało, a ceny chwieją się ku zniżce, zwłaszcza dla 
gatunków zwyczajnych. Miód akacjowy biały odł rs 5.60do5.75 
lipcowy biały rs.5—5.50, jasno żółty rs. 4.50 do 5, bronzowy 
od rs. 4 do 4.50, a russki przetapiany rs. 3 kop. 50 do 4 za 
pud netto. Miód z woskiem w zaniedbaniu, krajowy rs. 4—4k. 
35, a za russki od rs. 3 kop. 50 do 4 za pud. Wosk jednako wo 
jasny bez fusów rs. 18.00 do 19 kop. —, średnie gatunki od 
rs. 17 kop. 50 do rs. 18, a pośledni od rs. 17 do 17 kop. 50 za 
pud netto. Ceny powyższo należy rozumieć flanco skład 
kupującego, w partjacb li tylko hurtowych, przy tarze netto 
i za gotówkę, według wiadomych zwyczajów handlowych.

Naffa. W ostatnim tygodniu notowano naftę po rs. 1.01 z® 
pud franco rozerwoar z akcyzą bez beczki, w Warszawie. Pod­
wyżki cen, a tern mniej jakiegokolwiek znaczniejszego ruchu 
na rynku nafty w sezonie bieżącym już wcale nie oczeku­
ją, gdyż właściwa pora dla tego artykułu tak jak gdyby 
minęła.

1
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wr. 49 KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 15 lutego 1891 h

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Park.—Najdroższy mój, nie uwierzysz jak pra­
gnę choć parę słów mieć od ciebie. Bądź spokojny, 
żadnych listów nie znam i żadnych przykrości dla 
ciebie nie ma

648 Twoja kochająca Teresa.

— Posądzenie o miłość dla ciebie jest... non plus 
ultra!! zamiana dwóch główek, zalotnicą—zazdrością.

651  W. Sir.

Bozllai jazilj m ioiej ach żelazny eh
POCIĄGI Odch. | Przych.

godziny minuty

W ar szawsko-wiedeńska-.

A) Do Wiednia:
Pospieszny 3 klasy............................ 6 — r. 10;20 w.
Osobowy 3 klasy................................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa

10 45 r. 6 45 w.
5 35 p. p. 11 05 r.

(.Powyższe pociągi łąezą się 
z koleją łódzką.)

Kurjerski I i II kl............................... 9 20 w. G 10 a
(Wagony sypialna I-ej i Ii-ej kl. idą 

do (dranicy, dalej tylko I-ej kl.)
B) Do Aleksandrowa:

Kurjerski I i II kl........................  . 8 35 p. p. 2 20 p.p,
Osobowy 3 kl........................................ 7 05 r. 9 40 w.
Osobowo-miejscowy 8 kl. do Kutna . 6 30 w. 8 35 r«

Warszawsko-terespolska;
Poczt. (3 kl. od Łukowa do Brześcia) 3 45 p. p. 1 60 p. p.
Towarowo-osobowy 8 kl. do Brześcia 10 45 w. 7 01 r.
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 9 30 r. 8 11 w.

Warszawsko-petersburska:
Poczt. 3 kl. do Wilna, 2kk doPetorsb. 9 53 r. 7 53 w.
Osobowy 3 kl........................................ 11 13 w. 4 23 r.
Osobowy 3 kl........................................ 4 58 p, p. 9 08 r.

Nadwiślańska do Kowla:
Osób, .(także do Dąbr. i Ostrowca) . 11 15 w. 8 05 t.
Poczt, (takżo do Kielc i Keluszek) . 3 30 d. p. 2 15 p. p.
Miejscowy do Lublina (także do Dą-

browy, Ostrowca i Koluszek) . 7 45 r. 10 22 w.

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy.......................'.................. 6 15 w. 11 15 i.
Osobowy........................................... 9 — r. 8 35 w.

Obwodowa z kolei wiedeńsk.:
Osobowy........................................... 2 50 p. p. 2 57 p,p.

Obwodowa z kolei terespolsk.;
Osobowy ........................ ................... 2 14 p. p. 7 54 r<_
Osobowy ....................... ................... 8 12 w. 3 30 p. p.

— Zakład dla syfilityoznych dra Kadlera, 
przyjmuje na stałe pomieszczenie. Bielańska 3. 654

Dziś w niedzielę Nowości Najnowsza zdobycz 
w dziale atletyki! „llwanie żelaznych łań­
cuchów.** Pan Voss za pomocą ramion i musku- 
łów piersiowych rwie łańcuchy 5 milimetrów grube 
i 16—20 pudów wagi mające. Oprócz tego panto- 
mina „Korsarze'*. Szczegóły w afiszach. Po­
czątek o godz. 8-ej wiecz. 216r

5; Pożyczka Premiowa RusskaJ z 1866 r.

Assekurację od amortyzacji w losowaniu z dnia 1/13 
marca 1891 r., po

75 kop. Oli SZTUKI przyjmują

Maurycy Nelken i S-ka,
Krakowskie-Przedmieście Nr 71. 197r

Zamiejscowi zechcą nadto nadesłać markę na por­
to. 'Tabele z odbytego losowania wyda- 
jemy bezpłatnie.

Miód akacjowy 40 kop.; Lipcowy 
po kop. 17l/„ 25, 30 i 35 za pełny funt w słoiku, 

oraz w plastrach po kop. 60 za ramkę, sprzedaje 
JAN WRÓBLEWSKI, 

to Warszawie, przy ul. Kapitulnej 8. 
Telefonu 406.

Próżne słoiki z powrotem przyjmuje po k. 2 i pół. 
Odbiorcom miodu na beczki znaczny rabat. 

FATENTA WYJEDNYWA
KAZIMIERZ OSSOWSKI

Inżenier, byty Asystent Politechniki 
berlińskiej

JSK RLUf Potsdamerstr. 108. — 76

COGNAC 
pierwszorzędnej firmy JC- Normandin et C ie 
w Cognacu, sprzedaje handel win I. Korneckiego. 
Marszałkowska 107 róg Chmielnej. 534

Lecznica ul. Długa nr 21.
Udzielają w niej porady następujący lekarze:

Od g. 9 —10. Dr Józef Zawadzki, choroby wewnętrzne, co­
dziennie.

Od g. 9—10. Dr D. Landau, choroby szczęk i zębów. — 
W poniedziałki, środy, piątki i soboty.

Od g. 10—11. Dr Kulesza, choroby wewnętrzne i dzieci, co­
dziennie prócz piątków.

Od godz, 10—11. Dr Cetnarowicz, choroby oczu, codzien­
nie prócz niedziel.

Od g. 11—12. Dr Wertenstein, choroby właściwe kobie­
tom, codziennie.

Od g. 11—12. Dr Bawnritter, choroby wewnętrzne, specjal­
nie nerwowe (Elektroterapia), codziennie. .

Od g. 12— 1. Dr Pacanowski, choroby żołądka i kiszek, 
codziennie. . , ,

Od g. 12'/2—1*/2- Dr Mikulski, choroby weneryczne i skór­
ne, codziennie. ,. . .

Od g. 1—2. Dr Szteyner, choroby chirurgiczne, codziennie 
oprócz niedziel. ...

Od s 1—2 Dr Ołtuszewski, choroby wewnętrzne, spe- 
cjalnie płuc, krtani i jamy noso-gardzielowej (Laaryn- 
goskopiaj codziennie, prócz poniedziałku i piątku.

Od g. 2—3. Dr Winawer, choroby oczu, codziennie, o- 
prócz uiedz.01.

Od g. 2—3. Dr Lassaud, choroby właściwe kobietom, co­
dziennie oprócz niedziel i świąt.

Od g. 3—4. Dr Szwykuwski, choroby weneryczne i skórne, 
codziennie, oprócz niedziel i świąt.

Opłata za poradę kop. 25. 649

B A C HU S i ARYADNA ! choroby ueneryczne i skóry. MarszałkowskaunVHWU I niiinwun [ 108 (róg Chmielnej 37). Od 4-7 p. p. 499 
•Ibrzymi Obraz Makarta. Salon Krywulta. 204J ----- , —

190r

Nowo wypuszczone papierosy 

„AKTRYSA' X ..WOJENNE" 
przygotowane ze znakomitych tytoni, Komer- 
czeskie, dyrektorskie 10 szt. 10 kop. Of- 
cerskie, Kubitelskie i Osmanie 10 szt. 6 
kop. oraz inne swoje wyroby tabaczne znane ze 
swej dobroci poleca Ta bryka

Bci J. A. Asłanidi 
z Rostowa nad Donem. Centralny skład Warszawa, 
Marszałkowska 140. ____ 287

naturalna woda mine­
ralna w arsen i że­
lazo zasobna (rozbiór 
profesora Tudwika 
Martha, Wiedeń), z 
silnem działaniem lecz- 

niczem w osłabieniu, niedokrwistości, 
nerwowości, chorobach krwi i skóry, 
nieprawidłowościach perjodów itp.

Składy w aptekach i składach wód mineralnych. 
Woda świeżego napełnienia sprzedaje się w apte­
kach pp. Heinricha, H. Kucharzewskiego, L. Ziemiń- 
skiego i Suko. K. Lilpopa et E. Treutlera w War­
szawie^_________________ 101 r

— Sprowadzane od 22 lat przez Stowarzy­
szenie Merkury z domu A. de Jhuze 
W Kordeauac, gwarantowanej czystości i odle- 
żałe WI1KA &HAHCITZKIE czer­
wone i białe, oraz KOCIAKI są stale do 
nabycia

w sklepach Stowarzyszenia* 
Marszałkowska nr. 115.
Krucza róg Hożej. 
Nowosenatorska nr. 6.

W oirzewanym cjriu Dl. Or&yHacia:
dziś Koncert wojskowy.—642

OBRAZY, SZKICE, AKWARELE
NAJTANIEJ. F. Reinstein. Miodowa 6.590

Magazyn Materjałów Meblowych, 
Dywanów i Firanek 

LEOPOLDA MERGENTHALER Junior,
dawniej W. OCETKIEWICZ,

< przeniesiony został na ulicę Wierzbową Ar 6,
HOTEL ANGIELSKI. 253r

z renomowanych winnic

$

gwarantowane czyste, smakiem najwięcej zbliżone do Win Bordoskich, niemniej 
jak 3 lata odleżało, sprowadzane jedynie * w oryginalnych butelkach z firmą 
wypaloną na korku, począwszy od 65 kop. za butelkę, znajdują się w sprze­

daży detalicznej w znaczniejszych handlach i restauracjach oraz 
w Składzie Herbaty Koreszczenko, Królewska 49.

Cenniki wysyłają się na żądanie.—PP. Handlującym rabat. 163r 
Wyłączny Skład na Królestwo Polskie 

u T. D. Łapińskiego, Królewska 49.

DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI,

LIST

racitwiLiir

Mf Ut ZASłtfala
kop. 75.

Nagrodzone na wystawach 
hygiemczno-łekarskicłŁ

liaczla
kop. 13.

Koncesjonowane przez władze 
lekarskie.

fabryki LEŁWft w Warszawie.
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. 5r

Skład Materjałów Aptecznych
i Farb Malarskich

Leonarda Ziemińskiego, Magistra Farmacji 
w Warszawie, róg ulicy Królewskiej Nr 37 i Marszałkowskiej, 

azwiadamia, że otrzymał transport świeżej Oliwy i Tranu lekar­
skiego-, a nadto, że zaopatrzony jest we wszystkie Artykuły do użytku 
domowego, technicznego i lekarskiego potrzebne oraz' che- 
mikalja, specyfiki zagraniczne i perfumy z Grasse (południowej 

I Francji). 824r
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272r

W

z powodu nagromadzenia się ogromnych zapasów towaru,

w*?

i

rozpocznie się dnia 16 b. m., w Poniedziałek
i trwać będzie dni cztery.

Przez pierwsze trzy dni wyprzedawane będą wszelkie materjały wełnia­
ne czarne i kolorowe, gładkie i fantazyjne.

Ostatniego dnia we Czwartek, jedwabie, aksamity, fulary, satynki, zefiry 
oraz suknie odpasowane.

UJ

WIELKA WYPRZEDAŻ
w Magazynie Włoskim

tr*łoteJ» sVel,r,lc.i oraz wyrobów z szyld- 
<4i«*iiantów a 'ik* wybór Korali różnej wielkości i Granatów, ^lerAeUnków, Bransolet, Dewizek, 

K»leśyków,
<» " taniej od cell fabrycznych,
Magazyn przyjmuje w„eMtic ?bsMunki J ‘ 

po umiarkowanej cenie. oq5R
Wyprzedaż trwać będzie 4-ry tygodnie.

Nowo otworzony Skład Zegarów 
Braci luicłitenstein, 

ulica Uessno Xr 22, 
poleca w znacznym wyborze: 

Zegarki Itrgulatory. Dewizki oraz wszelkie 
przybory dla Zegarmistrzów, po cenach nader 

umiarkowanych. 283R
Sprzedaż hurtowa i detaliczna za gotówkę i na rozplaty.

284 R

POŃCZOCHY KOLOROWE 
*'K.t JVC UK KI K,

, już nadeszły, o ozem main zaszczyt zawiadomić Szanowną klijentelę.

$ JEDWABI, WEŁN na suknie i okrycia, FLANELEK i ZEFIRÓW. 
SX3OOOO(X»OOCOOOOOC*XXXXXXJOCXX3OOCXXX:

280?.BOGUSI
SEKTATORSKLA 1O.

W Poniedziałek 16 i dni następnych
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UWAGA. Wydział Rekomendacji co każda niedzielę, w niniejszem piśmie dawać 
będzie ogłoszenia o wakujących posadach. 280r

ZAKOPANE
Nakład hydropatyczny otwartym zostanie dnia 1-g® Maica 
r. b.— W zakładzie zaprowadzone zostaną najnowsze ulepszenia. e 
żcić on będzie obecnie 84 pokoi. — Ceny do 1-go Czerw c^g^1Z°ne 
o 20 procent. —Na żądanie wysyła się prospektu.

Administrator ' ’ Właściciel i kierownik zakładu

M. Jaroszyński. Dr. Chramiec.

Z powodu całkowitego Jlinr Ł Ul UIYDPTmÓ 
zwinięcia interesu łUiŁŁrA Wit ImeOAX

W lvTA.C3--A.Z‘YISriE
W ład. HOLniUM.

Krakowskie-Przedmieście Nr 21.

Wydział Rekomendacji Pracy
przy Towarzystwie Wzajemnej Pomocy Subjektów Handlowych i Przemysłowych 

m. Warszawy (Miodowa 15), posiada wakujące posady:

If DZIAŁU ĘKSPEDICUJlMMi

łf DUitE un noirijl:

& po-
Sądy. RODZAJ ZAJĘCIA GŁÓWNE WARUNKI GDZIE

9 Dysponent kolonjalny polski, rnsskl. kawaler; 400 rs. z ntrzym. w Warszawie
18 Ekspedjeut doskł. nasion polski, russki; 360 rs. z utrzymaniem w Cesarstwie
19 Subjekt maiiufaktuizysta 1,200 rs. rocznie-%%; hypotoczna kaucja w Warszawie

*——
■B kolonjalay 360 rs. „ utrzym.; kawaler ł»

Na wyż wymienione posady pomiędzy Członkami naszego Towarzystwa, którzy złożyii 
Jut u nas swoje deklaracje o poszukiwaniu pracy nie ma kandydatów.

1 1 Pomocnik buchaltera polski, russki, niemiecki; 600 rs. rocznie na Prowincji
20 Korespondent francuski, niemiecki; 1,200 rs. rocznie na Prowincji

PATENTOWANE i UPRZYWILEJOWANE NA CAŁĄ EUROPĘ

Nowy hurtowy Skład

ania

J, 50,55 
g-oizlcie.- Dy- 

rę, Extrakt 
Jagdkumel,

oraz

z obrotem 6,000 rs.—Gotówki okoio 12,000 rs. 
Wiadomość: Alekśapdrja 11, m. 2, od 3—ii-ej.

LICYTACJA
i Marto, przy ul. Clilcflnej 62,
tego) r.
Ł ..... ... . .
rs., oznaczone są AśJ\ś; 44578, 44579, 450 2,

M. J. Elblinger.

* W firszawie. Marszałkowska-Vi 137
2. Posiada wielki wybór mebli wykwin­

tnych i skromnych.
2. 1 wyjmuje zamówienia i grzgdza apgr- 

lamenty podług rysunków.
B. Lzial tapicersko-dekoracyjuy, odpo­

wiada wszelkim wymaganiom.
4. Kupuje, sprzedają i wynajmuje mala 

Używane. 2r
Ceny b. umiarkowana, ale stała.

___________ ____________________ Pt 
Księgarnia i Skład Nut

E. WENDE i S-ki.
(Krakowskie-Przedmieście 1N5 9.) 

otrzymała na Skład Główny dzieło: 

J. D. Dana

Warszawskiego Laboratorjum Chemicznego.
OAH " * przyjemnego, balsamicznego aromatu lasów 
Oww OOdZin ’gWch w P°koj.u za 1 rs. Najdogodniej* 

** szy w użyciu i najtańszy sposób przemienie-
nia zwykłego powietrza w pokojach na bal- 

za 1 rs. samiczną, zdrową atmosferę leśną.
Leśne krążki usuwają z użycia zwykle drogie i często psujące się rozpylacze, pulwery- 
zatory i inne przyrządy, służące do odświeżania atmosfery pokojowej i automatycznie 
oraz nadzwyczaj regularnie samo wydzielają aromat leśny. Sposób użycia jest dołą­

czony do każdego pudełka.
Dostać można we własnych magazynach Warsz. Laborat. Chemicznego: 

1) róg miodowej i Senatorskiej 2) rog Granicznej j Królewskiej, 
3) Krakowskie-Przedmieście .V 1, 4; I^alewki 3Ł;
oraz we wszystkich pierwszorzędnych magazynach perfumeryjnych 
i składach aptecznych Królestwa i Cesarstwa. r 23dii

THeTwiiH Delikrttesów L. WRÓBEL, 
11(11 KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 25,

poleca:
urina stołowe bardzo tanie, a w wyborowym smaku i czyste, butelka rn . • 50 60, 65, 75 do rubla, czerwono i białe wvtLwl» i '°

kopiejek AO. 50 gatunki desserowe i kuracyjne orvainaln J wij- *d.k-le- 
rrancuzkie Włoskie, Hiszpańskie i inne. W or*8inalne Węglerskie, 
* Spirytusy oczyszczone bardzo mocne 90 i 97 atnnni domowych wódek, nalewek i spirytus do palenia P * mocy’ do Pilotowania 

Wódki gotowe do użycia, mocne >. ...
i go stopni. Jeziorko, Siwuchę. Żytniówke lkow,ą
rektorską, Wioślarka, Pireneike - a.r^‘,gou-
doraiige amer, Jarzębowa Jeraft’ir»Re^at°,^k^’ Redlówki> ----------
Balsam rygski, Piołunowa Pałali02, An^*?,sk^ gorzką, Jagdkum.el, 
brówkę, PomarańczowaW$»>> ^^ową. Chinową.—Wódki słodkie: Zu- 
NALEwKI B ci Tvm‘1 ezerwo'>ib Miętową, Malinową, Różaną, shof iSmw«1k n'ofiej6wych i Wolfschmidt, *Alasz-Kimmel. Śtockmam 

ireirov? kU’stahczna Ol'.-Ekauer Kimmel.
et no ł i Y kr2J0W0 * zagraniczne.—Koniaki francuzkie Martela, Henessego et U 1 innych oraz Russkie-Rumy i Araki. 276R
^^^^^r^zsze spirytualja sprzedają się po cenach fabrycznych. 270R

sjolszczyl Dr. J. flieitiiradzki.
Wydanie z zapomogi kasy imię da J. Mia­

nowskiego.
Cena rs. 1 kop. 35. 181

Do wycia we wszystkioh księgarni ch.

! Ważne dla pp. fabrykantów i wła­
ścicieli tartaków leśnych!

S. IPPO, Warszawa, 
Marjaf.ska Jw 3, 

Kantor i Skład 
instrumentów angielskich

MAGAZYN MEBLI
nowych i używanychZABOKÓW® 

oprócz znanego od roku 1887-go mleka llygienicsiio-Łecsniesego, 
dostarcza codziennie świeże

Mleko Sterylizowane, 
przygotowane podług wskazówek tegoczcsncj nauki, pozostające pod ciągłym 
nadzorem lekarzy, a jako pozbawione zarazków chorobotwórczych i lekko stra­
wne, uadaje się szczególnie dla niemowląt i osób ciężko chorych. — Sprzedaż: 
IfliodoiTU Nr 1O w Zakładzie Sterylizacji i Miodoua Nr 3 w Skła­
dzie Wód W. Karpińskiego, po c&nie za litr 15 kop., za pół litra 8 kop. i za 
ćwierć litra 5 kop. 181

taniej » 1O% iaU w .nnre» ~ ■ 282R
Warstawa. Malewn.

Gussstąl, ressorową stal angielska, 
Srubsztaki, Kowadła, Pilniki, k“i- 
ły lariaezue wszelkieia 
rozmiarów, gwarantowane w 
najlepszym gatunku, po cenach 
umiarkowanych. 150

!Dla Rodziców’,
potrzebujących kształcić dzieci!

jost do sprzedania lub zamiany 176

odbywać siij będzie w dniu 4 Marca (2) Lu- 
' ’ n* następnych, od 10 ej zrana,
zastawy, na któro zaliczono więcej niż 100

45003, 49975.

,S8
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I

Herbatę Chińską

I NVENTION n

IBrtyeteS.ŁO.I

w cenią po 2 rs. za funt.
8PBIEDJŻ H KAAiOHlE.

PP. handlującym rabat. 135

Premjowane na wszystkich wysta­
wach świata. i

Największa i najsłynniejsza fabryka bibułki do papiero­
sów A bailie «fc Comp. w Paryżu, reprezentowana na całe 
Cesarstwo Kusskie przez firmę Fr. W. Crone «fc Comp. 
w Odessie, dostarcza najlepszą, bibułkę do papierosów w arku­
szach i książeczkach, zarówno kukurydzową (Mais), jak białą 
ryżową (Riz).

Skład zawsze obficie zaopatrzony w Warszawie u zastęp­
ców naszych na Królestwo Polskie pp. Salzstein dfc "Wein- 
feld, Dzielna 8, Główny skład papieru i tektur.

Biorącym większe partje, ustępuje się odpowiedni rabat.

■ rtystyczno-rzemieślnicza szkoła żeńska Ja- 
ftdwigi Przewóskiej Niecała 10, nagrodzona 
medalem za najlepsze wykłady rzemiosł i naj­
zgrabniejszy krój. Uczennice szybkie odnoszą 
korzyści. Ceny przystępno. 3856

Ajencja Handlowa
W. TRYNISZEWSKI i S-ka,

Warszawa—Senatorska 8, 
(Kąntor wprost bramy), 

poleca nowo.wprowadzoną wyborową

Niniejszem mam honor zawiadomić WP. Budowniczych, Majstrów mu­
larskich i Właścicieli domów, iż

CEGlELKtA MOJA w MAJĄTKU „JELOKKi"
za rogatką Wolską, od lat 30-tu egzystująca, jak dawniej tak i obecnie jest 
w możności wyrobić jak największą ilosc cegły. Przytem nadmieniam, że Cegielnia 
mąja posiada zawsze wielki zapas cegły wypalonej, zwyczajnej, maszynowej 
i dętej, oraz podejmuje się wyrobu cegły modelowej i posadzkowej. Obstalunki na 
takową przyjmują się tak na miejscu u Właściciela Cegielni w Jelonkach, 
jako też i w Warszawie, przy ulicy Chłodnej M 25, u Franciszka Geyer.

249R Właściciel Cegielni BOGUMIŁ SCHNEIDER.

Największa i jedyna w Warszawie, specjalna Szkoła Kroju i Szycia Sukien, 
Okryć damskich i dziecinnych oraz Bielizny, Nowo-Senatorska 3ń 2, 

KSAWEREGO GŁODZIŃSKIEGO,
n anego specjalisty, tylokrotnie nagradzanego na wystawach dyplomem uznania, meda­
lami srehrnemi i złotemi, za gruntowną naukę kroju i wykończania fasonów i za 
opracowanie najpraktyczniejszych podręczników do tejże nauki. Przyznano mu 
pateńta wynalazku w Paryżu, Brukselli i innych stolicach.

Na kursa w szkołach swoich K. Głodziński przyjmuje kaźdodziennie, a miano­
wicie: w Warszawie, Moskwie, Petersburgu, Kijowie, Odessie i Lwowie, gdzie panie krają 
i wykończają z materjału suknie i okrycia gustownie podług najnowszych żurnali.

Nauka prowadzi się bardzo praktycznie, w inny sposób, niż ją dotychczas pojmo­
wano, prawdziwy pożytek i ulgę w pracy przynoszący. Po ukończeniu kursu K. G. wydaje 
świadectwa, legalizowane przez Urząd Starszych Zgromadzenia Krawieckiego.

W przeciągu 25-ciu lat działalności swojej, K. Głodziński opracował i wydał 22 
edycyj różnych podręczników do nauki kroju. Przeszło 9,000 osób ukończyło naukę 
w jego szkołach i zdobyło sobie nieżależny byt, prowadząc pracownie, lub przyjmując miej­
sca krojczyń w magazynach. Osoby ze średniem wykształceniem ze szkół jego poszukiwane 
są na nauczycielki kroju do szkół rządowych i prywatnych.

Takiem uznaniem i rozpowszechnieniem, jakiemi się. cieszą szkoły i podręczniki K. 
Głcdzińskiego w kraju i zagranicą—nie może poszczycić się u nas żadna inna metoda.

Uczennicom swoim K. G. udziela kroju na sposób francuzki — bezpłatnie.
Tylko co opuściła prasę .Najnowsza uproszczona metoda kroju sukien, róż­

nych okryć, dolmanów i tiykotów, wyd. 14-te (nagrodź, medalem złotym).—Wzory do 
krojenia na nowo opracowane i odznaczają się wyborowym gustem, a skrojone fasony leżą 
zręcznie; formy zaś rysować można, jak komu dogodniej: od ręki—bez linijki krojowej, 
lub za pomocą tejże, z zastosowaniem do każdej mody i figury, najnieforemnicj zbudo­
wanej.—Cena metody w jęz. pols. i russk. po rs. 3 kop. 50; linijki, ułatwiającej bar­
dzo naukę rysunku rs. 1 kop. 50. 91

t \ Zatwierdzona przez władzę dyplomowa­
li/na szkoła kroju i szycia sukien, okryć 
damskich i dziecinnych, oraz strojów. Wykład 
kroju praktyczny, podług najświeższych żurna­
li, metodą oryginalną Worth’a. Po ukończeniu 
kursu, uczennice otrzymują patenty. Przy 
szkole jes( pracownia sukien, okryć damskich 
' dziecinnych. Uczennice przyjmują się też na 

d^o’rubla. Skład h autora fReusinera), uiiea j Tyrant™"™ 8’ mieszkallia 3‘ 77,J8ta’Ja 

L<TetNXo^iat S SZk°!? KkOdZieI dla 
iesz- j strojów,bieliznv^’t- ..ursa krawiecczyzny, 48żr i Kurs pośpieszny mie3VP 1 PrawJdziwy Worths.

y miesiąc. Pomieszczenie. 492r

Aeukai wychowanie.
Rdres pierwszorzędnego biura nauczyciel- 
K.-kiego Załęski, Mazowiecka 16, rekomenduje 
nauczycieli, nauczycielki, bony. 164r 
L Fó‘l*Vn^B7A!etw-a ^oossóera dla samoucz- 
Mow kop <5.-Niemiecka Metoda kurs niż- 
tzy kop. 60 (oprawny kop. 75) kurs wvższv 
rs. 1 kop. 60, komplet;(oba knrśa) rs. 2.—Ele^ 
mentarz polsko-memmcki z 14 wzorkami ńi 
sma i 200 obrazkami po kop. 35 30 15 -’J 
(oprawny kop. 45). — Elementarz’polski z pe- 
dagogicznemi wskazówkami, wzorkami pisma 
rysunków i obrazkami (340 figur) po kop. 25’ ! 
20, 15, 10 i 5.— Dopłata na pocztę 15 do kai’. I

Marszałkowska 142, 'O arszawa. 236 :
Ijdres: Biuro nauczycielskie pierwszoizęduo 
fl Jasińskiej Berga 6, parter, ma do umiesz­
czenia nauczycieli, nauczycielki i bouy. C—

Lekcyj Tańców 
udzielam u siebie, w domach prywatnych. 

(Elektoralna M 53.
186__________ W. PUCHALSKI._____

AA Piotr Sliżyński
JetUB wyucza 6-iu tańców najpotrzebniej- 

f- szych, w 20-kiIku lekcjach do lat 
6O-.11.— Ulica Miodowa 3, gdzie ,Stara 
Gwiazda." 185

Kolczyki szmaragdowe z brylanta­
mi w dniu 7 Lutego zgubione zostały ra­
zem z portmonetką, w okolicach Teatru i 
ulicy Wierzbowej.—Znalazca za odniesienie 
takowych do Magazynu M. Mankielewiczai 
w gmachu teatru, oprócz zatrzymania gotów­
ki znajdującej sie w portmonetce, otrzyma 
powyższą nagrodę. • 188

Syndycy upadłości

Władysława Nowickiego, 
przyjmują deklaracje na kupno ryczałto­
we handlu, przy ul. Marszałkowskiej 
M 122, z kontraktem najmu, inwentarz do 
przeji żeni arii podpisanego.

Adw. Przys. F. Flamm, 
Świętokrzyska K 22. 285R

Drzewo Wulcowo, 
objętości od dwóch do trzech i pół łokci, 
sztuk 700 jest do sprzedania, oraz materjał 
tarty po cenie umiarkowanej.—Wiadomość 
bliższa bez pośrednictwa osób trzecich, W 
sklepie W-go Morawskiego w Mławie, sta­
cja Dr. Żel. Nadwiślańskiej. 189

W
13. CHMIELNA 13.

KĄPIELE DIANA,
$ Wanny marmurowe i miedziane, 

Łaźnia parowa z kamienia,

UNIWERSALNY ŚRODEK
do

ODRADZANIA WŁOSÓW
woda

Pani S. A. Allen

Jest najwyborniejszym środkiem, działającym 
nawet na włosy siwe i zawiędle i przywracający 
im blask i piękność młodości. Do nabycia we 
wszystkich perfumerjach i u fryzjerów. * 

Główny skład i fabryka w Londyniu, 
* 1x4 & 116 Southampton Row.
Główna sprzedaż w Warszawie 

w Perfumerii Aleksandra Lipmk, Wierz­
bowa róg Niecałej M 1 i J- Józefo­
wicz, Nowo-Senatorska M2. lir

Ł0K0M0BILA 
wraz z 

MŁOCARNIĄ 
baid-zo ta>rxio 

do sprzedania, 

Renłbierz & Jankowski,
Warszawa.

Marszałkowska M 111. 260R

w Magazynie przy ulicy Senatorskiej M 22, 
róg Bielańskiej, w podwórzu, jest jeszcze 
kilka Garniturów do pokojów sypialnych i 
do sali oraz para Szaf i Łóżek machoniowych 
do sprzedania, za cenę nj^ej kosztu. Ili

N a w y s t ę p y 
Modrzejewskiej.

zaopatrzyć się winien w Lorne- 
iKi Teatralne, znaczny dobór których po 
cenach bardzo nizkich, w oprawach: za 
słoniowej kości, z perłowej massy, allumi- 
niowej i t. p. (Lornetki w oprawie skórza­
nej z futerałem, od rs. 2), oraz Lornetki 
damskie długie, poleca zakład Optyczno-Chi- 
rurgicziiy Juljana Drehera (Śzpitalna 
•V 6),—Tamże nabyć można doborowe Oku­
lary Pince-nez, Termometry lekarskie 
pokojowe (od 15 kop.), tudzież inne wyroby 
optyczne, po cenach bardzo umiarkowanych. 
Przyjmują się reparacje.—Na prowincji za 
zaliczeniem. 128

Wiedeń—„Hotel Metropole” —Wiedeń.
Wien, Bingstrasse Franz-Josefs-Quai, Wien. 19r

WF’ Wielki pierwszorzędny Hotel.
306 pokojów i salonów (od 1 zlr.* wzwyż). Winda osobowa. Czytelnia wszelkich dzienników 
a także „Kurjera Warszawskiego". Wspaniały dziedziniec oszklony. Kąpiele Dunajowe i biu­
ro telegrafów w hotelu. Stacja tramwajów przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach 
kolejowych.—Przy dłuższym pobycie w Hotelu, zniżone ceny. — Dyrektor, Ł. Speiser.

angielka z Londynu poszukuje lekcyj.— 
A W ł o d z i m ierska 2—5, do 10, po 8. 487r
phcę brać lekcje niemieckiego języka. Oferty 
(/szczegółowe: kantor Kurjeia .Młoda." 4481

pzytelnia Nowości," Nowy-Swiat21, zao- 
„ Upatrzoną została w świeżo wyszłe dzieła 
naukowe, beletrystyczne oraz dziecinne. Wa­
runki nader przystępne. 4211

Francuzka rodowita, młoda, z paryskim 
akcentem, potrzebna, godzinę konwersacji 

codziennie. Oferty przyjmuje Knrjer Warsz. 
pod .Akcent." 4474_____
Francuzka patentowana udziela lekcyj,

2 rs. miesięcznie. Wiejska 3—10, 4495

Francuzka potrzebna za obiad. Włodzimier­
ska M 16 mieszkania 17, wiadomość od 3-ej 
do 4-^. 4229

Jak pisać ćwiczenia"—uczy systematycznie 
student uniwersytetu, specjalnie zajmują­
cy się russką literaturą. Uczni i uczennic ni­

żej kl. 5-ej nie przyjmuje. Złota 25, mieszka­
nia 26, 5—8 wiecz. 4085
języka niemieckiego udziela Plato Reussner 

Jautor najnowszych metod. Marszałkowska 
M 142. 1057 
niemieckiego gruntownie. Złota 25, m. 37, 
IIzastać rano i wieczorem. 4034
■nauczyciel muzyki A. Rynin (uczeń prote- 
Hsora A. Diubiuka) daje lekcje muzyki i teo- 
rji na fortepianie podług najnowszej i najła­
twiejszej dla uczących się metody, u siebiey 
w domach prywatnych i w zakładach nauko­
wych; honorarjum umiarkowane, wykład w 
językach russkim i niemieckim. Nowy-Swiat 
M 26, m. 20; dla porozumienia się przyjmuj* 
codziennie od 4—6-ej po południu. 4211

8935



455r

4067

Nauczycielka potrzebna zaraz na demi- 
•’Place, posiadająea niemiecki, francuskiemu-

Trzeci początkowy kurs lekcyj tańców aa- 
• łonowych i pierwszy mazurowy rozpoczy- 

dnia 15 lutego, przyjmuję zapis na kom­
plety wykładów dla dzieoi. — Leon Sikorski, 
S’Qczyciel tańców. Krucza 26, 4310

^tadent uniwersytetu, gruntownie pesiada- 
rJ.Vy matematykę i języki starożytne, poszu- 
*»je lekcyj jub korepetycyj, za obiady lub wy- 
S’trodzenio pieniężne. Krucza 40, mieszkania 
3 15. 456r

[ Niemieckiego języka lekcyj, konwemeji
^udziela nauczyciel. Ordynacka 12, mieszka- 

i fja 13. 4411 ____

^indent uniwersytetu, 'gruntownie posiada- 
1 cały kurs gimnazjalny, poszukuje 
i?*cyj lub korepetycyj. Aleja Jerozolimska 
$70, m. 19. 457r

tiudent uniwersytetu poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia w godzinach rannych lub popo- 

. .’’liliowych.—S. K., Próżna 7, mieszk. 4, od 
'<g-ej._______________________ 4280
liczeń aptekarski z praktyką dwuletnią po- 
Oszukuje miejsca w Warszawie lub na pro­
wincji. Wiadomość: Obożna M10, w sklepie 
s^żywczym. 4050 
Ulykształcona niemka, z dobremi rekomen- 
5’dacjami, życzy sobie pokoju lub demi- 
i<ce. Elektoralna 6, m. 18, 4417 
In fi rs. za wyrobienie posady od 1-go lip. 
j/JUca r. b. gorzolaneniu, obeznanemu z nąj- 
^“*szym systemem prowadzenia gorzelni.— 
(.’•adectwa dobre. Dyskrecję zapewnia się. 
xigrty pod .Posada.” 3845

b) Zaofiarowana.
R°ńa niemka, umiejąca szyć, potrzebna jest 
pba wyjazd do Grodna, Wiadomość u dra 
~s’bdo w hotelu Saskim. 4424
n0*>a niemka potrzebna ed marca do dwojga 
?’/ieoi. Trębacka 4, mieszkania 26, od 4 do 
^*1 po południu. 4409

7* pokój lub obiady student poszukuje 
^lekcyj. Oferty do kantoru Kuriera W arsz. 
g^,D.” 3894

łiomemienia ommMaitea
I fet dla .Reny* na poczcie.—M. S. 222. 
J- 4434

Ceglana 5, m. 6,_______________
botrzebny pokój w zamian za lekcjo muzy- 
*,«i. Oferty w kantorze Kurjera pod litera- 
jiW.S.___________________  4422
potrzebna nauczycielka wykształcona w ję- 
’Zykach, głównie angielski i francuski z kon- 
*6rsacją i akcentem paryskim, z wykładem 
Emskim, do umowy. Oferty przyjmuje Kurjer 
■<arsz. .Dla nauczycielki.” 9439 
paryżanka z niemieckim, młoda, wykształ- 
’ eona, udziela lekcyj i konwersacji w godzi- 
„’eh wieczornych. Świętokrzyska 9, m. 12, od 

I <g ej- 4458
^Indent uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
ykefepetycyj. Widok 5, m. 7. Wiadomość od 
ydz. 4-ęj do 6-ej w,_____________455r

a) Poszukiwane.
Idres. Wykwalifikowany korei 
n>Uacz, prośbopisarz przyjmuje j 
perska 14, Wetsafołd.________

Bnadledny, wychowaniec Szkoły głównąj
.i Instytutu rolniczo - leśnego w Nowej- 

\,Aleksandrji, kawaler, poszukuje pracy. Ofer- 
.^skladac w Kuijerzo dla .Leśnika.” 4441
buchalter szuka praktyki przy fabrykach 
8*hib większych zakładach przemysłowych.— 
’yiadomoec: Żórawia 11, prawa oficyna, dru- 
s*® piętro, mieszkania także 11, od 1-ej do 

w południe lub przysłać oferty._ 4093
fci*ody, przyzwoity, energiczny człowiek, z 
J"języKami polskim, russkim, rachunkowo- 
j*4 i z kaucją 300 rs., przyjmie jakiekolwiek 
gięcie. Oferty składać w kantorze Kurjera 
-^„Antoniego.” 4416 
kłody człowiek, z prowincji, który ukoń- 
’•Iczył progimnazjum, postukuje zajęcia czy 

: ® w handlu, urzędzie lub przemyśle. Wiado- 
, <2_ś<!: Wspólna M 13, mieszk. 4, A. O. 4232 

fełoda osoba, mogąca złożyć kauąję, poszu- 
| /’•kuje miejsca kasjerki. Długa 28, m. 24, 

sjgdzy 4—6-tą po południu. 4221

Osoba młoda, inteligentna, poszukuje od 
1-go marca miejsca kasjerki. Oferty w kaa- 
^ze Kuriera Warszawskiego pod wyrazem 

łjątilite*. __________ 4045________

Osoba udoskonalona w krawiecczyżnie, kro­
ju, poszukuje ząjęcia. Marszałkowska 148, 
Jłjep pieczywa. 4513__

Paryżanka wykształcona szuka ząjęcia na 
> godziny. Nowogrodzka 27, mieszkania 5, od 
4-ęj.___ 4428

banna uzdolniona w krawiecczyżnie, kroju, 
{ Poszukuje zajęcia w domach prywatnych.— 
<Ulina Kurek, Nowogrodzka 28—12. 478r
fcńbli 150 za wyrobienie posady 600 rs. w po­

ił !**ażnej instytucji człowiekowi inteligentne-
yh. Oferty: Kurjer Warsa, lit. A. B. 4025

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia Ifi hrtego 1891 n 

Potrzebni są uczniowie do zakładu mecha- 
niczno - ślusarskiego. Ulica Nowy-Świat 
Aft 59. 4214

Potrzebna panienka do składu galanteryj­
nego. Leszno 41, m. 9.  4445
otrzebni: administrator odpowiedzialnym 
katolik, do handlu, z gotówką 500, kontro­

ler inkasent do małej fabryki z gotówką 200 
rs. Leszno 40, handel win.4429

Poszukuje się ajentów i komiwojażerów 
odpowiedzialnych na prowincję. Wiado­
mość: Świętojerska >6 17, mieszk. 2, od 11-ej 

do 1-ej w południe.4509

notrzebny jest ekonom w średnim wieku, 
I praktyczny gospodarz, bezżeuny, z dobremi 
świadectwami, z kaucją rs. 200. Wiadomość u 
stróża, Mokotowska Aft 52. 3999

notrzebny doktór. Wiadomość w aptece 
i przez Ożarów w Tarłowie. 4236

Starsze panny kompletnie uzdolnione do u- 
bieiania kapeluszy damskich oraz PodJ*-f.zn„e 
potrzebne zaraz do magazynu mód .Bou* , 

ul. Przejazd N> 11, za dobrem wynagrodze­
niem. _______ __ ______ . - -------- :-----
ctałe żarcie zna.idą natychmiast panny kom-

Potrzebne są panienki do waflowania try- 
kotów oraz uczennice. Marja, Złota 26. 4465 

notrzebny uczeń do tapicera teatrów war- 
i szawskich, 15 lat najmniej. Bednarska 
M 26. _________4443 —

Potrzebne są dziewczęta do robót introłtga- 
torekich, nauka bezpłatna, po nauczeniu się 
mogą otrzymywać roboty do domu. Wiado­

mość: Nalewki 47, m. 31.____________ 4265

Potrzebna jest od 1-go marca kucharka u- 
mieyąca wykwintnie gotować. Świadectwa 
kilkoletnie są koniecznie wymagane. Osoby 

nosiadąjące takowe mogą się zgłaszać: Aleja 
Ujazdowska M 17, mieszkania 2, codziennie od 
9 do 10-ej zrana albo od 7-ej do 8 ej wieczo­
rem. 444r

Potrzebny doktór weterynarji na prowincję 
i uczeń do apteki. Wiadomość w zakładzie 
optycznym Grodzkiego, ulica Długa, hotel 

Polski.________________________ 489r_____
Potrzebne panny do sukien, podręczne i do 

nauki, Nowolipie 12, Lange._____ 4457

Potrzebne zdolne kwiaciarki. Bednarska 29, 
mieszk. 5.  4464 .

Panny zdatne do róż i podręczne potrzebne 
do kwiatów za dobrom wynagrodzeniem.—

Długa 35.___________ _______  409r
nanny zdatne do krawiecczyzny potrzebne. 
I Cl. Grzybowska 2, Wojcińska. 4119

Potrzebna panna do maszyny pończoszni­
czej. Fabryka pończoch, ulica Świętojer- 

ska 30.________________________ 4435
potrzebny jest uczeń na przychedniego do 
I*jubilera. Marjensztadt 20, Lipowski. 4443 
Potrzebna kompletnie uzdolniona staniczar- 

ka, panienki do nauki. Szpitalna 3, miesz­
kania 1. 4512

Osoba młoda, przyjemnej powierzchowności, 
obeznana z modami, posiadająca język fran­
cuski, znajdzie stałe zajęcie w jednym z pier­

wszorzędnych magazynów przy sprzedaży ka­
peluszy męzkich i damskich. Wiadomość: w 
kantorze, ulica Chłodna J6i 55, do 12-ej w po­
łudnie;_______________________  4449_____
Potrzebna gospodyni na wieś zaraz do samo­

dzielnego zarządu, w sile wieku, zdrowa, 
czerstwa i energiczna, posiadająca dowody z 
praktyki swej działalności, jak również kon- 
deity. Zgłaszać się można do szwajcara hote­
lu Europejskiego zrana od 10 do 1-ej i od 6-ej 
do 8-ej wieczór, gdzie informacja otrzymaną 
będzie. Wyjeżdżam w poniedziałek wieczo­
rem. ____________________ 4454_____
Potrzebne zdolne trykoeiarki i do maszyny

Wbełera-Wilsona. Nowy-świat 62, miesz­
kania 35. 4450
notrzebna jest starsza panna do strojów, 
r do jednego z pierwszorzędnych magazynów. 
Proszę składać wyczerpujące i dokładne ofer­
ty, z wymienieniem nazwiska, w Kurjerze 
VVarsz. pod adretem „Modniarka.”______4030
Potrzebny czeladnik szeweki na wyjazd.—

Hotel Polski Ai 34, od godziny 9-ej do 11-ej 
zrana. 4019

Potrzebna jest dziewczynka w wieku od lat
13—15, mówiąca dobrze po niemiecku, do 

dwojga dzioci. Adres: Sitare-Miasto )ś 34, mie- 
szkania > 6._______________________ 3997
Potrzebna jest zaraz maszynistka i podręcz-

na do trykotów. Hoża 7, w ogrodzie. 4251

Bona niemka do lat 30 potrzebna do małych 
dzieci od marca. Nowy-Świat 60, mieszk. 5, 
od 11—4-ej. . 4230

Do zakładu cyzelerskiego potrzeba trzech 
cyzelerów. Ulica Chłodna 64, mięsaka- 
nia 20.________________________ 4231

Maszynistki, podręczne i uczennice potrze­
bne do bielizny. Chłodna 4, m. 8. 4433

Nowy-Świat Ji 52, mieszk. 14. Potrzebna 
jest zaraz gospodyni lat okobo 40 na wieś, 
do zajęcia się nabiałem, drobiem, kuchnią oraz 

całym zarządem domu. 4378

Oklepowa fachowo uzdolniona, z milą pe- 
Owierzchownością, potrzebna do magazynu 
sukien i okryć. Posiadające języki oraz chlu­
bne świadectwa otrzymają pierwszeństwo.— 
Oferty w kantorze tegoż pisma pod „Sklepo­
wa fachowa." 4440

Za pokój potrzebna niemka do dzieci na kil- 
ka godzin dziennie, Hoża 64, ni. 3. 4425

Do sprzedania szeslong za rs. 12. Elekto- 
ralna 19, mieszk. 24.4462

6 krzeseł i stół 50 rs. 
cymalna duża 25 rs., 
10 rs. i kratki 5 rs. 
stróż wskaże.

Pzysta 2. Materace hygieniczne z wełny 
wroślinnej. Dziecinne 2.80^.50, 4, normal­
ne stopniowo rubla wyżej.— Wrotnowski, wy- 
stawą za kratą. 2764

wiedeński bardzo dobry rs. 180.
7. m. 27. 4065

ortepian sprzedaj ę. Bracka 5, m. 17, od
10 do 2-ej. 2343

Firanki tanie, łokieć kop. 15. Firanki ta> 
nie łokieć kop. 19. Firanki tanie odpaso- 
wane rs. 2.50. Firanki tanie odpasowane rs. 

3, poleca F. Bukowski i S-ka, Wierzbowa 
Jk 1,3815

zupełnie świeży do sprzedania.— 
ie-Przedmieście 64, m. 2. 4212

Binokle, okulary śeiśłe zastosowane, najcel­
niejszych labryk, w wielkim wyborze, „naj­
taniej” u optyka Juliana Drehera, Szpital­

na 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyjmuje re­
paracje; 3152

Do sprzedania z powodu wyjazdu stolik 
mały maehoniowy z bronzami, zegar antyk 
z bronzami, komoda mała machoniowa o 4-ch 

szufladach z bronzami, lustro w orzechowych 
ramach, umywalka orzechowa z blatem mar­
murowym, para świeczników ściennych bronz 
złocony antyk. Wiadomość: Trębacka 4, u 
szwajcara Franciszka od 3—J-®j- 4463

7 dolny stelarz w młodym wieku, wolny od 
Łwojska, energiczny, umiejący dobrze pisać, 
mający początki i chęć do rysunków, znajdzie 
zaraz stałe zajęcie w jednym z zakładów Sto­
larskich w Warszawie. Oferty proszę złożyć 
w kantorze Kurjera Warsz. pod lit. B. W. do 
dnia 25-go b. m. 4308

Do sprzedania garnitur mebli macbonio- 
wych, krytych rypsem, kanapa, dwa fotele, 
7 1 1 1 _.71 72 ,j., biurko 15 rs., waga de- 

, bufet biały lakierowany 
i. Leszno N 14, kantor, 

4360

phc? kupić używaną oytrę. Wiadomość: ul. 
Wwarda 57, m. 27.____________4415______
pegielnie. Formy sztuka kosztowała 2 rs. 
v30 kop. sprzedaję. Królewska 39, stróż. 451 r

Czarne wyborowe rękawiczki damskie na
2 guziki para 50 kop., 3 guz. 60 kop., 4 guz. 

75 kop„ 6 guz. 95 kop., poleca fabryka i maga­
zyn Józefa Lukrec, Tłomackie M 3. 9r

r ortepian zagraniczny z pięknym tonem do 
I sprzedania z gwarancją oraz pianino, poleca 
Nowicki, Nowy-Swiat 34. 4192

Dubeltówka Lankastra dwunasty kaliber i 
sztucer Berdana do sprzedania. Maiszał- 
kowska 109, mieszk. 4.4052

pytra koncertowa do sprzedania. Chmielna 
L.V’ ]2, m. 22._________________ 4472
P2arny garnitur rzeźbiony petersburski, 2 
tłfotelo, 6 krzeseł, 2 taborety, kanapa, stół 
75 rs., maszyna Singers ręczna i nożna 35, łóż­
ko duże żelazne, materace sprężynowy i wło- 
siany, szafka nocna 20, etażerka 7, zwyczajna 
szafa śpiżarniana 8, rolety, porcelana. Wiej- 
gita 11, m. 1. x 4407

hupno & sprzedaż.

Adres malarni i najtańszego ry Warszawie 
składu porcelany St Mioduszewskiego, ul. 
Szpitalna 10. 3r

rs. 50 sukienki trykotowe ładne. 
R/ł‘rzyjmują się obstalunki na staniki try­
kotowe (Jersey), żakiety i ubranka dla chłop­
czyków w ciągu 24 godzin. Królewska Aft 45, 
mieszk. 15. 85r

nywany najróżnorodniejsze, kołdry, obicia 
Uiuebli, serwety, chodniki—największy wy­
bór! nąjniższe ceny! główny skład Gielżyńskie- 
go: Marszałkowska 137. 156r.

E~ kstrakt mięsny Liebiga, skład główny u 
Karola Jacobson, Elektoralna 20. 19r

Fortepian krótki, dobry, sprzedaje, rs. 60. 
I*Marszałkowska 100, m. 12. 385.' 
r ortepian Kralla-Seidlera za rs. 210 do 
F sprzedania. Nowogrodzka 27, m, 22. 4479
rTarnitur mebli gustowny, mocny, z pokrow- 
(S, rs. 60- Św.ętojerska 18, m. 11. 4505 

Gatter żelazny, używany, w dobrym stanie, 
notrzebny zaraz. Szerokość ramy. 16 do 20 

cali angielskich. Oferty: Senatorska M19, 
mieszkania 11. 4261
Instruments muzyczne wszelkie, dla gimna­
zistów także na wypłatę, poleca fiima Fei- 

genbaum i Spółka. Hurtowy skład wszelkich 
instrumentów, Nalewki Aft 33, w Warsza­
wie.  483r 
|/toby miał do sprzedania kasę ogniotrwała 
Rużywaną lecz w dobrym stanie, raczy pozo­
stawić swój adres w Biurze ogłoszeń, Sen a ■ 
toraka 26, pod lit, B. K. 8. ■ ceną kasy, óbór

i

i

I

ipiplę srebra stołowe na 12 lub 18 osób, nie 
[ązniszczone, caikiernicę, porcelanę na tyleż o- 
sób. Adres proszę zostawić w kiosku przy ul. 
Podwale, wproet Kapitulnej. 4072
Lupuję złoto i srebro staro na stopienie.— 
IlFabryka wyrobów srebrnych W. Birkow- 
skiego, Pedwate Jfe26._____________4124

Kareta duża,f silnie zbudowana, mało używa- 
na, do sprzedania. Krucza 9._____ 4204

Kasy ogniotrwałe 25% tańsze od inuyab 
cenników. Ul. Marszałkowska 125, Sikor­
ski. 3300

koniczynę białą, czerwoną, nasiona^ zboże, 
nkupujemy po najwyższych cenach. Miero- 
sławski, Ełekhoralna 5.477r

Kun para oswojonych do sprzedania. Miodo- 
wa .V 1, stróż wskaże.___________4066

Leśne krążki Tatra patentowane są i uprzy- 
wilejowanetna całą Rosję i Europę. 342r

Leśne krążln Tatra dają 300 godzin przyj o 
innego balsamicznego aromatu lasów igła- 
stych za 1 rs. ______________ 343r

Leśne krążki Tatra usuwają z użycia zwy. 
kle drogie i często psujące się rozpylaczu i 

automatycznie same wydzielają aromat le­
śny.________________________ 344r________
Leśnekrążkń Tatra. Najdogodniejszy i naj­

tańszy w użyciu sposób przemienienia zwy- 
kłego powiefiKa w pokojach na balsamiczną 
atmosferę leśtą.__________________ 345r

Leśne hiążlti Tatra stanowią wyłączną wła­
sność Warszawskiego Laboratorjum Che­
micznego. Dtostać można w magazynach te­
goż;346r

Maszyna pończosznicza numer trzynasty do 
sprzedania. Stare-Miasto 8, m. 14. 49b6

Meble z całego apartamentu, składającego 
się z 7-iu pokojów, z powodu wyjazdu po­
zostawiono do sptzedaniu w całości lub czę­

ściowo. Krucza 21, mieszkania 50, nad cyrku­
łem. 388r

Maszyna i rębacz do cukru, piecyk do pa­
lenia kawy, waga decymalna, do sprzeda­

nia tanio. Ul. Marszałkowska 82, w handlu 
win. 485r

Meble za bezven! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 

firanki. Chmielna. Aft 37, m. 30, przy rogu Mar­
szałkowskiej.4199

| ustra na rajty sprzedaje miejscowym i ua 
Lprowinoję fabryka Maurycego Silberberga, 
Rymarska 8. BYoszę uważać na dokładny ad- 
res: Rymarska S.4501

eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecno- 
iliwy . lus-tra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens. itół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, ń- 
ranki. Złota 3, róg Zgody, czwarty dom od 
Marszałkowskiej, miaezkania 4.3465

Meble używane rozmaite poleca zakład 
używanych przedmiotów. Maków, ul. Sol­
na 9. 4081

Meble salonowe: garnitury czarne, orzecho­
we, fantazyjne, szafy, łóżka, umywalnie, 
do jadalni dębowe, szafka lustrzana, bibljote- 

ki, otomany i inne Marszałkowska 119, w po­
dwórzu, druga brama, mieszkania 15. 4389

ni. eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
Itlgarnitury, otomany, szeslongi, szaty, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, m. 
18, w bramie na lewo,4503

neezukujg zaraz do nabycia parę chartów 
I (psa i sukę). Zgłaszać się piśmiennie, poda­
jąc cenę, Warszawa, hotel Briihlowski, po. 
kój Aft 5.  4444

Pozostawiono do sprzedania w magazynie 
mebli Rabong, Nowy-świat 39: 2 wazony 
chińskie, obrazy olejne starej szkoły, dywan 

Smyrna całkowity duży, kompletne urządzenie 
sypialni biało malowane kwiaty amorki, styl 
Ludwik XVI. garnitur czarny, stół pokryty 
Utrechtem bordo, za cenę przystępną. -243S 
Para łóżek z szafkami jesionowe pod orzech 

i pościel do sprzedania. Chłodna 33, miesz- 
kaniu 1. 4059

ianino i fortepian najnowszej konstrukcji 
do sprzedania. Oboźna 9, Fiedler. 4478

Maszyny do szycia używane sprzedaję od 
rs. 12, zamieniam, kupuję. Dzika 20, mie- 

| szkania 34. 4297

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, so­
fy, szafy, komody, łóżka, biurka i inne 
po niepraktykowauie niskich cenach. Krak.- 

Przedm. 10, m. 6, wprost św. Krzyża. 4493

Rasa Neufnndland, pies i suka !•/., roku, z 
obrożą, budą do sprzedania, Wronia'21. 3998 
yfony tanio, «/1G litrowy biały lub niebie- 
\ kosztuje 90 kop., 5/l0 litrowy 80 kop. 

Główka syfonowa 48 kop. Niklowanie siedem 
kop. Ozdobne wyrżnięcie firmy na szkle do 50 
syfonów osiem kod., wyżej po sześć kop. Rur­
ki szklane pięć kop. Opakowanie bezpłatnie. 
Szkło syfouowe wytrzymuje 20, główki 30 
atmosfer ciśnienia. Materjał dobry, wyrób 
piękny i trwały. Warszawska fabryka syfo­
nów. Hoża 7. 3479
Cprzedam komplet „Kraju” z 1890 r. Pra- 
yga, Brukowa 5, m. 2.____________ 4326

Siodło męzkie używane, jasne, chcę kupić.
Adres i cenę zostawić w kantorze Kurjera 

pod „Siodło”, 4410



Nr4«KURJER WARSZAWSKI—Dnia 15 lutego 1891 r.

Grywam na balach, weselach. Między 3—6. 
Zgoda 5. Szlązak. 493r

lierbatę wyborową—bezpośrednio z Chin 
llsprowadzaną—poleca skład herbaty chin- 
®“,ej J. Katyńskiego. Jerozolimska 84, W 
Warszawie. 2619

Wyucca,P gruntownie kroju Worth’s, sz?' 
«Scia sukien, kop.jowania żurnali, opinani® 
u siebie i w domach prywatnych. Tamże po* 
trzebna zdolna staniczarka. Wspólna 9, mi®* 
szkania 9. 4102

Szafa orzechowa i szeslong sk órą kryty do 
sprzedania za przystępną cenę. Nowy-Swiat 

21, mieszk. 31.4436

rtgród owoeowo-warzywny do 7 morgów w 
UBaczkach A, od stacji Łochów, do wydzier­
żawienia. Wiadomość na miejscu lub Krucza 
*» 48, nu 15. Tamże potrzebny jest ogro­
dnik. 4213

ziemski, o godzinę drogi od stacji 
IntaTodziek, obszerności włók 22‘/j, gleba 
pszenna, z pięknym ogrodem oraz dwoma do­
mami inieszkalnemi o 19 pokojach, zabudowa­
nia w Aobrym stanie, jest do sprzedania bez 
pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość: Wło- 
dińntersiM. 9, mieszk. 5. 3826

Udzielam lekcjo malowania na porcelanie) 
drzewie i materjach. Adres: Twarda 13r 
mieszkania go, 

1. o k a I e.

A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
.Trębacka 11, Filja Nowy-Swiat 12. — Za­
łatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 38r

Poszukuję wspólnika czynnego, inteligen­
tnego, z kapitałem 4 do 5 tysięcy rs., do in­
teresu od lat 8 prosperującego, dającego 56% 

zysku. Oferty w kantorze Kurjera Warsz. pod 
.Wspólnik te 44.” 4258

If rym." Elektoralna 8, róg Orlej, przy han- 
„Rdlu win russkich wprowadzam śniadania 
tanie, jak: kiełbasę, kotlety, bigos, kiełbaski i 
rybę marynowaną, 4511

f scm Australskie mydło Restytucyjne. Mie* 
i rosławsiii, Elektoralna 5, 486

Dnia 14 zgubiono portmonetkę, w której 
między innemi kwitami i pieniędzmi był 
na przedstawienie Modrzejewskiej pierwszy 

abonament A, nazwisko Wołowskiej. Proszę 
łaskawego znalazcy o oddanie za wynagrodze­
niem na ulicę Hożą te 30, w. 19. 4493

oroszę przyjść w pomoc robotami. Szlafro* 
• ki, mundurki od rubla, suknie od dwóch bie­
lizna od 15 kop. Znaczenie, wszelka reparacja 
Marszałkowska 83, 20. 44S8

Za kilkaset rubli można nabyć kompletne 
urządzenie na artykuł mający zbyt. Najod- 
powiedniej kwalifikuje się takowe dla introli­

gatora lub osoby obeznanej z wyrobami ga­
lanteryjnemu Interes może być prowadzony 
także przez kobietę. Oferty uprasza się skła­
dać w Biurze ogłoszeń pp. Rajchmana i Fren- 
dlera, Senatorska 26, pod W. 8. 4. 426r

L. C. Bronikowska, Erywańska 18. Koł- 
D/nierzyki, mankiety, krawaty spinki do 
gorsu, pończochy, barchany, towary norymber- 
skie, i t, p. tanio. 289r

Etagrody rs. 5 temu, kto zwróci zagubiono 
liksiążki owinięte prześcieradłem, w prze- 

jeździeChmielnąl2b. m. wieczorem, Chmielnik 
60, m. 2. Studentowi. 4420

Anons. ¥est do sprzedania lub zamiany na 
sumę hypoteczną dobrze lokowaną interes 
fabryczno handlowy, wartujący 7—8,000 rs. 

Poważna klientela wyrobiona wieloletnią e- 
gzystencją. Wiadomość: Hoża 38, m. 27. 3811 
Bardzo tanio sprzedam sklep dystrybucyj- 

no-galanteryjmy, bielizna. Oferty: Kurjer 
^Marszałkowska.*" 4506

■ł Krasnodębska, Chmielna 26, poleca Świe­
rże jabłka, gruszki, winogrona, powidła śliw­
kowe, konfitury, soki, korniszony, grzyby, ry­
dza, masło świeże, solone, sery, towary kolo- 
njatne w wyborowych gatunkach, cena umiar­
kowana.  4135

Poszukuję wspólnika do dobrego interesu 
przemysłowego z małym kapitałem. Ofer­
ty pod lit. A. 200 do Biura ogłoszeń, Senator­

ska 26. 490r

pszczędncść. Najpiękniej odświeża, prze- 
Urabia, pierze chemicznie, farbuje odzież 
męzką, żle skrojonej nadaje formę modną. 
Pierwszy zakład reparacyjny. Marszałkowska 
Aś 143. — Jan. 4197

Fraccwnia sukien i okryć Bielawskiej.
Chmielna 35, wykonywa wszelkie roboty * 

zakres tuałety damskiej wchodzące, starannie, 
gustownie, podług najświeższych żurnali i fa- 
sonów, oraz wyprawy i daiecinno ubiorki. 31111

Plac potrzebny jest od 2,500 do 4,000 łokci 
kwadr, w cenie 70 kop. Łaskawe oferty 
wraz z warunkami proszę złożyć w kantorze 

Kurjera „Plac." 4306

W sobotę około 1-oj z południa zgnbioa® 
idąc Miodową, Krak.-Przedmieśoiem i N®* 
wy m-Swiatem zegarek damski srebrny te 30431) 

z dewizką niklową. Uczciwy znalazca racz/ 
zwrócić biednej nauczycielce. Długa 20, mi®' 
szkaniaj. 4471

W sobotę 26 stycznia (7 lutego) na Świę­
tokrzyskiej pomiędzy Włozimierską a N®* 
wym-Światcm zgubiono portmonetkę eiemn®' 

bordo, zawierającą 1 papier storublowy i 3 rtt' 
blowe, oprócz tego około 2 rub. srebrem. Upra­
sza się znalazcę o zwiócenie za sowitą nagr®* 
dą na Włodzimierską 14, m. 6.4452

Ważne dla cukrowni, browarów, dystylarn*’ 
przędzalni, farbiarni, mydłami, hut szkła”' 
nych, dróg żelaznych konnych, wszelkich ho­

dowli. Exsiccator, Broszurka bezpłatnie. li**” 
ter. Warszawa. 491r 

Nauha kroju systemem francuzkim, za rs. &
Śliska .0. Kołaczkowska. 4426

Wino Morozowicza, czerwone 'gorące z ko­
rzeniami, szklanka kop. 20, codziennie w 
sidepie własnym, Plac św. Aleksandra 18, w 

do mu W-go Fuchsa. 294r

QC0 niżej kosztu jest do odstąpienia skład 
Zu 0 nici i towarów norymberskich przy je­
dnej z pryncypalnych ulic. Wiadomość- skład 
apteczny J. Zakrzewskiego, Podwale te 17. 3975

Zginął pies mops, o jednym oku. Za nagi®* 
dą do hotelu Paryskiego._____4468

6 do 10 procent komisowego, od cen dokaz® 
nych kwitami urzędowemi pobiera tylko 
załatwianie kompletnych pogrzebów i prze"®, 

zwłok U arszawskie przedsiębiorstwo pogiZ®( 
bowe Fijałkowskiego, (Senatorska 26, wpr®’ 
kościoła, filja Krakowskio-Przedmieście Aś Ir 
Wszelkie przeto oferty ajentów, (konkur®”j ; 
tów sui generis) narzucających swe usł”’, j 
nibyto o 50°/0 taniej, są nonsensami oblicze”^ 
mi na ob iłamucenie mniej światłej publik* 1 
gdyż właśnie ich to pośrednictwo podwyższ 
ceny więcej niż o 10 procent. 399r

Dwa elegancko umeblowane pokoje, do wy­
najęcia w każdym czasie. Chmielna 23, m. 3, 

pierwsze piętro front. Zastać od 3 do 4-ej po 
południu.______________________ 4104_____
Fabryka poszukuje od 1 lipca r. b. z remizą
I sklepu większego na swoje wyroby fabry­
czne na placu Teatralnym, ulicy Wierzbowej, 
Krakowskiem-Frzedmieściu, Nowym-Świecie, 
aż do ulicy Świętokrzyskiej. Oferty uprasza 
się składać w kantorze Kurjera pod adresem: 
„Fabryka."____________________4924
leden lub dwa pokoje, elegancko umeblowa- 
śriX\tront- ^°WJ-Świat 70. mieszkania 5, wej- sem wpTOBt x ulicy_ 400r

Abiady po. kop. 40, śniadania i kolacje wy- 
Udawane będą przez znaną firmę „Zięciakie- 
wieź” z dniem 17 b. m. od wtorku, przy ulicy 
Siennej te 3, drugi dom od Marszałkowskiej. 
Z czem się poleca sz.publiczności. 4385

ęklep wiktuałów z mieszkaniem odstąpię za 
v55 rs. Wiadomość w sklepie mydlarskim, 
ul. Hoża te 4. 4399

Z powodu wyjazdu sprzedaję sklep kolo- 
njalno-dyatrybueyjno-galanteryjny i owoco- 
wy. Leszno Aft 33.  4020

tualce Ganzowskie dla młynów, olejarni, fa- 
Wtaryk, kosztowały 600 rs., tanio sprzedaję. 
Królewska 39, stróż. 450r

łliyuczam robót włóczkowych, szydełk®* 
ua wych. Ul. Żelazna te 69, m. 12, 479r

Zćiór deklamacyj'—cena 15 kop., w ozdo­
bnej oprawie 30 kop., wyszedł z druku na­
kładem księgarni Stanisława Bakowieckieg®> 

Marszałkowska 100. Do nabycia we wszy­
stkich księgarniach.4220

Do sprzedania sklep spoźy wczo-dystrybu- 
cyjny w dobrym punkcie. Książęca 6, w 
i-klepie. 4226

Dzierżawa bufetu klasy pierwszej, włącz- 
l.iie trzeciej, jest do odstąpienia na jednej z 
pierwszorzędnych dróg żelaznych. Oferty w 

kantorze Kurjera pod wyr. „Bufet klasy 
Dej\_______________________ 4157________
Dom przynoszący dochodu brutto przeszło 

4,000 rs., jest do sprzedania na korzystnych 
warunkach. Wiadomość u rządcy domu, ulica 
Twarda te 48, m. 12. 4274

Dom <lo sprzedania dwupiętrowy z oficyna­
mi. Cłriodna40, mieszk. 18.3970

Do sprzedania za rogatkami dom murowa­
ny mieszkalny, budynek murowany, z ma- 
iwyną parowią o sile 3-ch koni i szopa drewnia­

na dużych rozmiarów, wszystko ogrodzone.— 
Wiadomość: ttL Niecała te 5, m. 4. 4477 
TLandel win, towarów kolonjalnych, egzy- 
HsCujący 15 lat, bardzo korzystny, tylko z 
powt'du nagłego wyjazdu jest do sprzedania. 
Komorne tanie. Wiadomość: Wspólna 33, 
mieszkania 15. 484r

Magle w dobrym punkcie do sprzedania.—
Ul. Dzielaa te 8._________________4421

inwaKle dobrze procentujące, komorne tanie. 
TO Ul Dzielna te 17.3728

Do wynajęcia w każdym czasie trzy skle­
py zupełnie odnowione, z wystawami, w 
narożnym domu ulicy Senatorskiej i Rymar- 

skiej te 2/471:1, stróż wskaże._______4418

Letnie mieszkania—w uroczej miejscowości 
nad Wisłą, z przystankiem statku parowe­
go do wynajęcia, oraz ogród owocowy i wa­

rzywny do wydzierżawienia. Wiadomość u 
stróża, Smolna 9, od 11-ej do 12-ej w połu­
dnie._____________________ 4431_____
Leszno 18. Sklep od Wielkiej Nocy do wy­
najęcia. 4427

|A Wyjeżdżając wyprzedaję: garnitur mebli, 
Wscafki, stoły, sprzęty gospodarskie. Ber­
ga 3, jnieazk. 16. _______________4489
llfydkiłki gordony, bardzo ładne, do sprzeda- 
W nta .niedrogo. Aleksandrja 18.______ 4423

■yupełna wyprzedaż towarów metalowych, 
£z»buwek i naczyń kuchennych po cenie ni­
żej koaztu, z powodu zmiany lokalu. Szafy 
sklepowe, meble i fortepian tanio do sprzeda­
nia. Czysta 6, Tarnowska. 3543 
Za bezcen sprzedaję kapelusze, sukienki 

dziecinne, koronki wełniane oraz różne me­
ble. Krak.-Przedm. 71, m. 9. 4467

a Vezcen otomana, krzesła, szeslong, fotel' 
L Oglądową 23, stróż wskaże. 4502

Xmteresa han dl. 1 mająt.

»Za iiezcen skład nici do sprzedania.— 
Ofert, poste-restante pod „Nici.” 3816

r biady zdrowe, na świeżem maśle, w pry- 
li watnym russkim domu. Złota 44, mieszka- 
nia 1.  4412
nbiady w prywatnym domu, świeże i zdro- 
U we. Chłodna 10, m. 7. 4499

Kroju francuzkiego—szycia udzielam. Pra­
cownia sukien Kamińskiej, Nowy-Świat 
22- ______________4487

yagrody rs. 3. Idąc ulicą Marszałkowską 
’♦zgubioną została bransoletka srebrna z ka­
mieniami i serduszkiem. Łaskawy znalazca 
raczy złożyć: ul. Żórawia Aś 4. — Warzyu- 
eka- 4453

Plac sprzedam tanio albo wydzierżawię, n-
lica Dobra. — Wiadomość: Nowy-Świat 

te 63, sklep niciarski. 3706
 

W drukarni Kurjera Nr 473c (nowy 9). A03B04eH0 !JeU3ypo» Bapuiaua 3 (15) 'I'eBpaja 1891 r,
ewiki.-^Wydawey, Waeław Biynanowald i Antoni Pietkiewicz (Ao*m Pług),

“a-F*ca re. może wejść w posia- 
Vdanie sklepu z ubiorkami dziecinnemi i 
„^vTlenu' 'Yiadom<>ść: ulica Rymarska te 7, w BKiepię z pieczywem. 4171
fi^~’m»t6Laby pożyc2yta 1^00 rs. na lat 6, !!sa. ja*,łtłj -

F’ ośrednik W sprzedaży sklepu raczy 
ofertę do Kurjera „Ryszardowi." 450/

i/apitaly 3,000 do 10,000 rs. są do wypoży- 
llczoniauia 7°/0 na pierwsze numera po Towa­
rzystwie domów w Warszawie. Oferty pi­
śmienne zinumerami domów i adresami przyj­
muje stróż* domu te 15, ul. Twarda. 4239 

agle do sprzedania. Wiadomość: ul. Pań­
ska te 23._____ 424r

Magle do sprzedania. Ulica Długa M 
IHniieszlGŚ.4510

KR lody człowiek poszukuje pokoiku lub po­
ili mieszczenia, z obiadami, w okolicy ulic: 
Kruczej i Leopoldyny. Oferty; Kurjer War­
szawski pod „Kwatera.” 4446_____

poszukuję ajentur fabryk i domów handlo- 
r wych na Rosję. Adres poste-restante lit. 
R. W. Cr. 4216
nubli 16,800 potrzebne nal-szy numer bypo- 
Hteki na 6%, może małoletnich, dom piękny, 
z wszelkiemi ulepszeniami. Bez pośrednictwa. 
Oferty: kantor Kurjera Warsz. pod „Leo­
nard." 4460
nubli 10,000 do wypożyczenia na pierwszy 
llnumer po Towarzystwie domu w Warsza­
wie. Bez pośrednictwa osób trzecich. Wiado­
mość: Marszałkowska 142, m. 2, od godz. 1-ej 
do 4-«j. 4485
nubli 25,000 do ulokowania zaraz na 1-szy 
llnumer hypoteki. Pośrednictwo wyłącza się. 
Pańska 86, ra. 4. 4193
nubli 2,000 do ulokowania na dom. Dzielna
1143, u adw. przys. Chludzińskiego. 4500
nubli 10,000 potrzebne zaraz na pierwszy 
llnumer hypoteki ziemskiej fabrycznej pod 
Warszawą na lO’/c, bez pośrednictwa. Wia­
domość w kiosku przy Koperniku. 4430
nubli 10,000 jest do wypożyczenia na nieru- 
llchomości w Warszawie częściowo. Wiado­
mość: Aleja Jerozolimska Aś 78, m. 9. 4245
rzynk do odstąpienia. Wiadomość: Złota 
vte 16, w restauracji. • 4249
Oklep spoźywczo-dystrybucyjny zaraz dood-
Ostąpienia. Krakowskie-Przedm. te 20. 4287
Oklepik spożywczy do sprzedania. Wiado- 
Omość w kiosku obok Kopernika. 4299
Oklep dystrybucyjno-galanteryjny pod firmą 
O„Magazyn Warszawski", z powodu nagłego 
wyjazdu do Tyfiisu sprzedam za bezcen. Ul. 
Chmielna te 16. 4419
Oklep dystrybucyjno-spożywczy na pryncy- 
vpalnej ulicy, w dobrym punkcie, do odstą­
pienia tanio z powodu otrzymania posady. 
Komorne tanie. Wiadomość w kiosku przy 
rogu Królewskiej i Krakowskiego-Przedmie- 
ścia. 4438
Oklepik wiktuałów jest do sprzedania. Ul. 
0Nowowiejska te 11, gospodarz komorne wy­
biera miesięcznie i dopłaca od 12 do 15, 
sprawdzić można na miejscu. 4437
oą do sprzedania magle z powodu zmiany in- 
dteresu. Ul. Wspólna te 44. 4432
ęprzedam traktjernię z powodu nagłego 
Owyjazdu za niską cenę. Piwna 3. 4492
ęprzedatn na dogodnych warunkach dwa 
Opłacę z ogrodem pod budowle w środku mia­
sta, na Pradze. Moskiewska te 25, mieszka­
nia 19. 4480
Okład węgli do sprzedania bardzo tanio.— 
O Furmań ska te 16. 4456

nokój dla damy, pomieszczenie dla panienki, 
i przy wykształconej rodzinie. Krakowskie- 
Przedmieście 38, mieszkania 24. 3645
BOkój duży, słoneczny z usługą i samowa- 
1 rem, może być z całodziennem utrzymaniem; 
tamże może znaleść pomieszczenie przyzwoita 
panienka z całodziennem utrzymaniem, za 
20 rs. miesięcznie. Złota te 44, m. 1. 4413
nokój, wejście wspólnym przedpokojem.
1 Wygody podług umowy. Złota 4—4. 4501
pokój, kuchnia, zlew, wodociąg, do wynaję-
1 cia zaraz. Prosta 5, róg Twardej. 4349
pokój umeblowany, front 1-e piętro, przy fa- 
ł milji niemieckiej, zaraz do wynajęcia. Chło­
dna 8, m. 3. 4455
potrzebny zaraz jeden pokój na dole i dwa 
I pokoje i kuchnia na piętrze, a]bo 3 pokoje i 
kuchnia na dole, w środku miasta. Oferty 
przyjmuje Kurjer „Mechanik." 4459
potrzebny pokój umeblowany, z osobnym
1 przedpokojem. Oferty; Kurjer Warsz. „Ume­
blowany." 4461
ęklep obszerny, z trzema przyległemi poko- 
Ojami, zaraz do wynajęcia. Nowo-Senator- 
ska te 4. 4414
oklep z wystawą, pokojem i kuchnią lub bez 
Ctakowych, do wynajęcia każdego czasu. Nie­
cała 2, stróż wskaże. 4386
Otąjnia, wozownia, góra także zdatne na 
vmagazyn, zaraz do odnajęcia. Leszno 33.. 
Tamże żyrandol gazowy do sprzedania, mie­
szkania 26. 453r
Oklep w którym istniał od lat 30 szynk, w 
Utargu, tanio do wynajęcia. Praga, Targowa 
te 27. 4289
Taraz do wynajęcia 6 pokojów, dwa przed- 
Łpokoje, kuchnia, na 1-m piętrze od frontu. 
Marszałkowska te 131, stróż wskaże. 4482
A pokoje do wynajęcia przy familji. Długa 
Z28, mieszkania 24. 4260

li uniesienia rozmaite.
Akuszerka b. starsza instytutu położniczego 
Mprzyjmuje panio bez meldowania, słabość, 
umieszczenie dziecka od 15rs. Radzi w zakre­
sie swej specjalności. Złota 16, m. 4. 3869

Adres: Petrych, Rymarska 2.—Szkło, porce- 
Alana, fąjaus, szyby do okien. lOOr

Akuszerka przyjmuje par.io na słabość, ku- 
Hrację, czas dłuższy bez legitymacji, umie­
szczenie dziecka, ceny przystępne; przyjmuje 
zamówienia na wyjazd. Hoża 5, m. 23. 1834
f.kuszerka Karpińska przyjmuje panie spo- 
Rdziewające się słabości lub przybyłe na ku­
rację bez legitymacji, słabość, umieszczenie 
dziecka od rs. 15. Elektoralna 19. 4110

F; kuzzerka Dombrowicz, b. starsza przytułku 
Rpołożniczego, przyjmuje chore panie—i ją. 
mówienia w miejscu i na wyjazd. RógMarszaL, 
Chmielna 44, mieszkania 5. 936
*\ Portfele, teki, pugilaresy, portsigar, 
A/portmonetki, woreczki, poduszki, buty wa­
lonkowe, pantofle, kalosze, poleca fabryka ku­
frów, waliz, toreb Breymeyer, Królewska, róg 
Krakowskiego-Przedmieścia. 4137

akuszerka Bukowska przyjmuje na słabość, 
A czas dłuższy lub kurację, bez legityma­
cji, z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 
te 21. 4166
Akuszerka z dyplomem medyko-chirnrgi- 
Rcznej akademji, zaopatrzona ' w utensylja 
gwarantujące zdrowie położnic, przyjmuje 
panie na słabość i czas dłuższy, bez legi­
tymacji, radzi w zakresie swej specjalności, 
przyjmuje zamówienia słabość od rs. 15, u- 
mieszczenie dziecka. Widok Aś 7, m. 2. 4175
Akuszerka przyjmuje na słabość, czas dłuż- 
Aszy lub kurację w oddzielnym lub wspól­
nym pokoju. Krucza 38. 4498
A kuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy, 
A potrzebujące dyskrecji bez legitymacji. Zao­
patrzona utensyljami gwarantiija.cemi zdrowia 
położnic, udziela porad swojej specjalności. 
Słabość, umieszczenie dziecka od 15 rub. Po­
koje oddzielne. Chłodna 24. 4262
dobroczyńców, błaga 0 pomoc w podróży 
Usierota i bardzo nieszczęśliwa. Krakowskie- 
I rzedinieście 56, mieszkania 30. 4391


